
Nr. 359. We Lwowie Piątek 29 Grudnia 1899. Rok
Redaktor naozelny:

Dr. ALEKSANDER YOGEL.

Ciura redakcyi: ul. K opern ika  7, I. piętro 
cl w arte od godz. 10 rano do g >dz. 1 
w południe.

S ura admicistracyi: ul. K opern ika 7, parter 
(sklep), o tw arte  od godz. 8 rano do 
7 wieczór bez przerw y 

Przedpłata na „Gaz. N ar/‘ wynosi:

juieflięczuie

pGlrocanie

we L w o w ie  na ftro w ln c y i 7.n  ffrani«n

1 zł. 50 et. 2 zł.
4 zł. 50 et. 6 zł. 7 zł. 50 cl.
9 zł. 12 zł. 15 zr.

N u m e r  k o s z t u j e  (> c t
wychodzi w d w ó c h  w y <łaniach: dla Lwowa o godzinie 8  ranę — dla prowincji o godzinie 7 wieczorem.

OGŁOSZENIA i PRZEDPŁATĘ przyjmują ■ wo 
Lwowie: A dm inistracja Gazety Narodowej ni Ko
pernika 7; w P n ry io : C. Adam Ciborowski 30 ras 
de Varenne P a r is ; we Wiedniu: H aasenstein *  
Yoirlei* (Otto M&88) Wahlflsohgasse 10 — Rudolf 
Mosse Seilergtidte 2 — A, Oppelik Orflnergaase 1* 
r  Dukes N achf.: Mai. Aogoufeld & E iu arit 
Lessner Wollzeiae 6 -  Schallek WoIIzeiJe 11 i J . 
Danneberg, I Wollzeilo 19; w Hamburgu: A. Stoi- 
ner; w FrunLfarolo: n. M. H aaiem tein dr Yoelor i 
G L. Daube & Comp.; w Worazawlo; E s ie k a a a a  
& Fieudler.

CENA 06Ł0SZEŃ: Ogłoszenia zwyozajae aa jo*
dnoszpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego 
miejsce 10 ct. — Nadesłano za wieraz lub jego 
miejzee 30 ot. — 6łozy pskilarnośoi za w ie w  lab 
jego miejzoe 5o et. — Prywatno kortsesnkosoyi 
3 ct od wyrazu.

Sesya sejm o wa.
Lwów 28 g ru d n ia .

O ile radu państw a przedstaw ia obecnie 
obraz najsm utniejszego rozstroju, wyuzdania 
ślepyoh nam iętności sooyalnych i narodowo
ściowych, braku wszelkiego względu na po
trzeby ludności i ogólne interesu państw a — 
o tyle z otuohą i z uczuciem miłego uspoko
jenia spogląda lndność wszystkioh krajów ko
ronnych na zbierające się sejm y krajowe. 
Zaraza nam iętności party jnyoh nie dotknęła 
bowiem dotychczas sejmów krajowych. Je- 
szoze w nich tę tn i zdrowe życie ; nie zam arło 
■w nich poczucie obowiązku lojalnego wyko
nania konstytucyą i sta tu tam i krajow ym i na- 
znaczonyoh im powinnośoi.

Na sejm czeski zwróconą jes t w tym  
roku specyalnie uwaga powszec h u a , gdyż 
wszystkie czynniki, którym  zależy na uzdro
wieniu parlam entaryzm u i na p rzy w ró c e n i 
normalnyoh stosunków konstytucyjnych w 
państwie, oozekują z P ragi zapowiedzi pokoju 
wewnętrznego w państwie. Po wytraw ności 
polityoznej tam tejszych stronniotw narodo
wych i lojalności ich spodziewać się nale
ży, i i  nie urobią zawodu w tych nadzie - 
jach.

Nasz sejm  zbiera się pod wróżbą konie- 
oznego podwyższenia dochodów skarbu kra 
jowego, aby m ógł sprostać cisjżącym na nim 
zobowiązaniom Nikomu na m yśl nie p rzy j
dzie uważać tego za nieszozęśoie — pomimo, 
iż ludności, przygnębionej oięiaram i fiskalny
mi z pewnością lekko nie przyjdzie pokryć 
tę  podwyżkę, każdy bowiem cent, który 
kontrybuent zapłaoi ty tu łem  kra  owego do
datku do podatków, idzie przeważnie na w y
datki, k tórych użyteczność ludność bezpośre 
dnio odozuwa, bo na podniesienie ośw iaty, 
na koszta opieki nad zdrowiem ludności, a 
wreszcie na  rozwój ekonomicznej prodnkoyi.

Nie spełniłby sejm  należycie swojego 
zadania, gdyby lękliwie i m ałodusznie przy
stępował do regulaoyi stosunków skarbu k ra 
jowego — gdyby nie postaw ił go na tej sto 
pie, ażeby sprostał istotnym  i nieuniknio
nym  potrzebom bez niezbędności uszczupla
nia kouieoznyoh wydatków.

Lecz to byłaby tylko jedna strona spra
wy. Pam iętając o wydatkach nie można zapo
minać o ioh pokryciu — więc gdy potrzeba 
myśleć o podwyższaniu podatków, nie godzi 
się zapominać o zwiększeniu siły płatniozej 
podatkująoych.

' Wytłómaozymy się jaśniej. Mianowicie 
sądzimy, iż obowiązkiem byłoby sejmu w t e 
gorocznej seByi wziąć pod rozwagę także po
trzebę przyspieszenia tempa w staraniach 
o rozwój dobrobytu m ateryaluego ludnośoi, 
o spotęgowanie sił produkoyjnyoh kraju.

Dotyohczas żyjemy t. z. „programem Zy- 
blik iew ioza“ . Prawda, ie  program ten nie jest

jeszcze spełniony i idea jego przewodnia nie 
przestarzała się bynajmniej, mianowicie ta  
idea, ażeby dla polityki krajowej stworzyć 
silne oparcie w zadowoleniu i dobrobycie ma- 
teryt lnym  ludności. Ale zaprzeczyć się nie 
da, iż postęp w tym  kierunku je s t za powol
ny, że wszystkie aąiiednie kraje, które i tak  
w tym względzie daleko nas przesarzydliły, 
posuwają się na drodze rozwoju ekonomiczne
go o wiele raźmej i energiczniej od nas.

W ięcej ducha in icyatyw y, więcej ener
gii w tego rodzaju usiłowaniaoh potrzeba 
nam koniecznie ! Sejm co praw da nie może 
stw orzyć energii, jeżeli je j  nie m a w duszy 
ludności. Ale jeżeli ona jes t, tylko drzemie 
w spowiciu lenistw a i tradycyjnego naszego 
niedbalstw a o spraw y m ateryalne, to  sejm  
m ógłby tę  energię do czynu, a raczej do p ra
cy poważną i rozum ną inioyatywę rozbudzić!

Jesteśm y przekonani, iż rozbudzenie w 
tej chw ili żywego ruchu ekonomioznego w 
k ra ju  byłoby najskuteozniejsz m lekarstw em  
na niezdrow ą propagandę socyąlną. Pem iędzy 
nędzarzam i łatw o szerzyć duoha niezadowo
lenia i zawiści społecznej. Z atrudn ijm y j e 
dnak um ysły ludności sprawami, k tóre je j 
przynosić mogą nam acalny i realny pożytek 
a z pewnośoią nie da się ona bałam ucić n a 
ukam i tych  „uszozęśliwiaozy lu d u “ którzy 
chcą go uszozęśliwiać teoryam i zawiioi i za- 
zdrośoi.

Pow iadają, .ź młodzi konaerwatyśoi kra
kowscy zam ierzają podnieść na nowo sprawę 
reform y adm inistraoyi M ają ci panowie za
wsze najszlachetniejsze zam iary, leoz w dzia
łaniu  praktycznem  okazują się często doktry- 
neram i, a niejednokrotnie szkodliwymi. Jeże
li wnioski swoje, dotyoząoe reform władz ad- 
m inistraoj jn y ch  w ogólnośoi, ozy też w skro
m niejszym  zakresie reform y gm iny, ułożą w 
sposób tak i, iż doprowadzą one do jakiegoś 
pozytywnego w yniku w sejm ie, wyświadczą 
tern krajow i cenną przysługę. Jeżeli jednak  
nie zdołają o trząsnąć się z doktrynerstw a 
swojego, to szkoda ioh trudu  i szkoda ozasu 
k tó ry  sejm  na borykanie się z ioh teoryam i 
straci.

Piękne i szczytne zadania ma nasz sejm  
do spełnienia, jako  jedyna  ze swobodnych 
wyborów wyszła reprezentaoya narodowa. 
Oczy całego narodu są też zwrócone ua jego 
czynność1. Oby następne pokolenia nie powie
działy o nim, iż nie zdołał stanąć na wyso
kości swojego zadan ia! Niechaj działalność 
jego  będzie pożyteczną i obfitą w sku tk i!

Zjazd narodowców ruskich.
Lwów 28 grudn ia  

Na wtorkowy zjazd „nacyonalistów" ru
skich, o wyniku którego jnżeśmy wczoraj do
nieśli przybyli uarodowoy z obozu Romań- 
ozuka i radykali pod wodzą Franki. Radykali

Trylowskiego nietylko nie przybyli, ale o- 
wszsm klątw ę rzucili na każdego ze swoioh, 
któryby w tym  zjeidzie uczestniczył. Zresztą 
jedni i drudzy rusoy radykali są jednakowego 
pokroju, tylko ie  radykali pod wodzą F ranki 
gotowi są Zgodzić s’ę na zaniechanie walki 
z „popami". Diło narzeka na „nieprzyzwoity 
zwyozaj galioyjeko-ruteński“ mianowicie że 
wielu z zaproszonyoh w tak ważnej sprawie 
nietylko nie przybyło^ bale nawet nie nspra 
wiedliwiło swojej hm aDecności. Posłowie Oku 
niewski (który i^ ia łu k w e t referować na zje- 
ździe) i ks Tauiaozkiewic nie przybyli, ale 
się usprawiedliwili.

Zebrało się 141 osób, a to 71 z inteli 
genoyi świeokiej, m iędzy tymi kilku przed
staw icieli młodzieży uniw ersyteckiej i te- 
ohniokiej, 53 księży i 27 mieszozan i wło 
ścian. O brady trw ały  rano i popołudniu aż 
do kw adrans na 11 w nocy. Zebranie zagaił 
p. Rom ańczuk Przewodniczącym  wybrano sm. 
radcę sądowego Dyonizego Harasym owicza, 
zastępoami ks. W olańskiego z Ostrówka i go
spodarza B ernika z Lisiatyoz.

N astąp iły  re fe ra ty : o p r o g r a m i e  n a 
r o d o w y m .  Część polityczną referow ał ra  
dykał dr. Eug. Lewioiu (w zastępstw ie Oku
niewskiego, ekonomiozną p. N ahnny , * kul- 
tu rną  sm . dyrektor gimn. Borkowski. Zgło
szone poprawki odesłano do kom itetu, k tóry  
ma się oo do nich porozumieć z kom itetam i 
powiatowywi i przedłożyć je  przyszłem u z ja 
zdowi —do tsgo ozasu przyjęto  program  jako  
obowiązująoy. N astępnie p rzy jęto  z dro ną 
popraw ką pro jek t o r g  a n i z  a o y  i n a r o d o 
w e j  a wreszoie pro jek t oo do t a k t y k i .  Ten 
ostatni uohwalono po dłuższej rozpraw ie, do 
tyoząoej, ja k  donosi Diio, szczególni# s ta 
nowiska s t r o n n i c t w a  n a ro  d o w o-d e m  >  
k r a t y o z n e g o  (które to miano obeonie przy
jęto) do żydów i do różny oh frakoyj w łonie 
narodu ruskiego

Sprawę ozasopism, maj ąoy ch być orga
nami stronniotw a, poruczouo kom itetowi ści 
śle j8zemu, który  m a kierować stronniotwem, 
a do którego ,we?zli pp. Rom ańczuk jako  
prezei, Aleks. Borkowski jako  wiceprezes, a 
jako  ozłonkowie : N ahirny, dr. E ug  Ozarkie- 
wioz, Bał ej (redaktor Dii.') ks. Aleks. Stefa- 
nowioz i ks. Aleks. Temnioki. Nadto we wto
rek w ybrani zostali do tego kom itetu prof. 
Hruszewski, dr. Eug. Lewicki, dr. K onstanty 
Lewioki, dr. W łodz. Ochiymowicz, dr. Da 
m ian Sawczak, ozłonek wydziału krajowego 
i dr. Iw an Franko. Razem  kom itet składa się 
z 13 ozłonków.

Do obszerniejszego kom itetu wohodzą 
Trszysoy ozłoukowie kom itetu ściślejszego, 
tudzież posłowie stronniotw a i redaktorowie, 
a nadto wybrano trzeoh ozłonków ze Lwowa: 
dr. Ja r. Kołaczkowskiego, dr. Szczęsnego Siel
skiego i W aoława Budzynowskiego, i tudzież 
14 członków z prowineyi (między tym i ośmiu

księży) i pozwolono w razie potrzeby koopto
wać jeszcze pięoiu ozłonków.

Uchwalone program y, tudzież projekty 
organizacyi i tak tyk i dopiero poda D^o, k tó
re zarazem  zaznacza, że to, co o n ch po
dały Hrom. Molos i Bud/ cen st jes t niedo 
kładne.

Kłopoty Anglii.
Lwów 28 grudnia.

Telegram y angielskie przynoszą z trzech 
miejscowości arcyw ażną wiadomość, miano* 
wicie, że wśióćł koni Boerów (nie dodano 
gdzie?) wybuchła zaraza influsncyjna, a 
wśród koni kolumny Gataora, tudzież od
działu angielskiego koło De A ar zaraza ua 
oczy. Nadto pojaw ia się wśród ludzi nad 
rzeką Modderem dysentery-a, która ma ju ż  od- 
daw na i w Ladysm isie panować. Zarazy na 
k( nie i w ogóle na bydło, spraw iają w A fry
ce południowej częstokroć okropne spusto
szenia — to też jeśliby  się obecnie zaraza 
rozszerzyła, to wyw ołałaby 00 najm niej zu
pełne zamieszanie, jeżeli nie zastój w ak-y i 
wojennej.

Z Londynu donoszą o silnej kanonadzie 
nad rzeką Modderem, tudzież w Cbieyeleyu (ko 
lumua Bullera). Bliższych szczegółów dotych 
czas brak. Times donosi, że Ladysm ith je
szcze się trzym a, podczas gdy W hite zape
wnia, źe pomimo klęski pod Coleuso z dnia 
15 b. m. panuje w Ladysm isie duch dobry i 
oczekują rychłego ponowienia odsieozy, a 
„zresztą Ladysm ith osas nieograniczony trzy 
mać się może".

Onegdajsze dzienniki londyńskie podają 
obszerne listy swoioh korespondentów, przy
znających zgodnie, że a rty le ry a  boerska wo- 
góle na punkcie dalekośoi strzałów  znaoznie 
przewyższa angielską i że L adysm ith  byłoby 
po prostu bezbronne m, gdyby me to, że w 
ostatn iej j u t  ohwili otrzym ało arm aty  okrę
towe. Wi&domośoi z Ladysm ithu mogą brzmieć 
tylko źle, a  to zarówno o świeżych stra tach  
dowodzącyoh, że bom bardowanie trw a  oiągle, 
jako też, że tyfus tam  grasuje.

Zresztą dzienniki angielskie przepełnione 
są trw ogą z powodu szerzącego się ruohu re
wolucyjnego między Holendram i kaplandzki- 
mi. Źe 01 z otw artym  buntem  zwlekają, to 
można było z góry przewidzieć, plemię to 
bowiem, jak  i bracia ioh Boerzy, nigdy 
nie nczyni kroku nierozważnego, dłngo się 
namyśla, ale gdy się weźmie do dzieła, to z 
łykowatośoią bez granio. Z Brukseli donoszą 
że ju ż  30 000 Kaplandczyków ohwyoiło za 
broń, doniesienie to jed n ak  zdaje się być 
przesadną.

Anglioy muszą się nadto trw óż) ó tern, 
że F e n i a n i e  (t. j .  związek Irlandozyków ,
tworzących bardzo znaczną i wpływową ozęśó

udności Stanów Zjedn.) g o tu ją  się do uderz# 
ma na K anadę gdzie je s t  wielu separatystów , 
dążących do oderw ania się od Anglii a przy
łączenia do Stanów Zjedn, Trwoga to  tem  
słuszniejsza, że 1 Amerykanie zdaw na dążą 
do opanowania K*n»dv,  g towi poprzeć ten  
rnoh feniański, pomimo zaręczania rządu wa
szyngtońskiego, śu wszystko uczyni dla u trzy 
m ania neutralności. Rząd ten wojsk- w kraju  
me posiada obe me * k * e s tja  j r s t  wielka, o 
ile gubernatorowie p<>sz- zegoluych stanów 
zechcą powo.&ó pod br>ń mdicyę, tj. złozone 
z zamożnych obywateli wojsko ochotnicze, 
dla powściągnięcia fen an, a dalej, osy ta  
m ilieya nie sprzyjałaby fenianom.

Dlatego to ambasador angielski w W a- 
szyngtom e przestrzega gabinet iondjńsA i, aby 
się za ją ł pilnie ochroną granic K anady, ale 
ozem je  ochroni? . Na każdy sposob ruch fe
niański nie pozwoli do A fryki południowej 
wyruszyć x  hutnikom  kanadyjskim , k tórych 
ma ju ż  być 5.000.

Ale i w domu ma kłopoty Anglia. Bu
rzy się bowiem l u d n o ś ć  I r  l a n d y  i, od 
wieków wroga Anglikom, bo nad  w seelkfw y
raz przez nich deptana. A dalej zagraża w 
A ngin b r a k  w ę g l a .  Ben.. Ta^ebl U douosi 
z L ondynu: „W skutek pow ołauia pod broń 
rezerwy i milioyi zanosi się w połnoonej A n
glii na przesilenie węglowe, które zapewne w 
połowie styoznia wybuohnie. Ukróoenie do
wozu węgla zmusi różne gałęzie przem ysłu 
do całkowitego albo częściowego zastanow ie
nia pracy. Koleje zajęte transportam i mili- 
tar nem 1, 1 bardzo m ało wagonów mogą da
wać pod przewóz węgla. Ceny w ęgla już 
znaoznie podskoczyły i jeszcze bardziej p ó j
dą w górę “

Oburzona na H o l e n d r ó w  A n g l i a  
za ich boerofilizm, odwołała była swego po
sła z Ha» gi.

T eraz A nglia spoko rn ia ła ; sir H  >ward 
obejm ie z Nowym rokiem  nazad swoją posa
dę, a  nowy poseł holenderski nda się do Os- 
borne, aby przedstaw ić królowej angielskiej 
swoje listy  w ierzytelne

M ieliśmy słuszność, że całym  oe em sen
sacyjnego na pozór artyku łu  Ptier^b. W irdo- 
mosti było tylko przypiąć ła tkę  gabinetow i 
wiedeńskiemu z powodu przybyoia k r ó l a  
s e r b s k i e g o  d o  W i e d n i a .  W sakońose- 
niu tego artyku łu  bowiem ozytam y d z is ia j: 
„O zmianie, k tóra jakoby  m iała się dokonaó 
w zapatryw aniach Rosyi, może ty lko praw ić 
prasa austro-w ęgierska dla kom entow ania 
przyjęoia króla Aleksandra w burgu wiedeń
skim".
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X u rn o m
P O W IB Ś Ć

Napisał JULIUSZ MARY.

(Ciąg daloay).

Odezwał się łagodnie, ze spojrzeniem  
błagalne m :

— Panie poruozniku, przepraszam... ale... 
pozwoliłeś p izeo ie !...

Oficer nie odpowiedział, a naw et nie 
m iał na to czasu.

M arya-Róża wm ieszała się, nie domy- 
ślająo się co za d ram at się zaczynał.

K tórem u z panów mam oddać Bia-
łoszkę ?

Ragon rzekł z lodowatym  uśm iechem :
__ Sierżantow i, proszę panil... on ją  

*dobył...
— Panie poruozniku — prosił znów Mar- 

oigny __ paD ta k dobrze ją  zdobył ja k  ja ,
jeże li panu fc0 przyjemność robi?...

! o ie rz ! — rzekł Ragon nieoier-
pliwis.

1 obróoił 8i(J do nieg0 plecami. 
M arya-Róża i Maroigny zamienili szyb

kie spojrzenie. Po raz p j6rWszy w ten spo- 
eób wyrazili m yśl jednakow ą. Było ju ż  po

między nimi porozumienie milczące, coś, 00 
ioh do siebie zbliżało.

M ajoigny mówił, udająo w esołość:
— Biorę zatem  Białoszkę, kiedy pan po

rucznik pozwala... A ponieważ mówią, że 
nasz oddział będzie w tym  roku zimował w 
Cham pieuz w forcie T rasver ette, zabiorę ją  
z sobą... Będzie bardzo m iłą tow arzyszką w y
gnania ...

Regon odłączył się na chw ilę od tow a
rzystw a. Sam, na skale w ystającej po pad 
Izerą, nie zajmował się tem  00 się działo. 
Naraz zadrżał. Głos słodki odezwał się za 
n im :

— Panie Ragon?...
Odwróoił się. M ary a R óża przyszła nie

pewna i wzruszona.
Czekał w milozeniu, aż zacznie mówić.
— Zdaje się, że pomiędzy panem  i p a 

nem M aroigny zaszło przed chwilą nieporo
zumienie... Pan jego  przełożony, więo od pa
na to zależy; proszę, żeby pan był łaskaw 
podać mu rękę serdecznie, bez nrazy, bez ża
dnej myśli wstecznej... przez przyjaźń dla 
mnie ?...

— N ie ! — rzekł ostro. — Nie zrobię 
tego...

— Dlaczego? — powiedziała, przerażona 
jego gwałtownością.

— Dlaczego? Pani się pyta?...
Zniżył głos, był b lady i trząsł się...
— Dlatego, że pani go kooha i dlatego, 

że on panią kooha!...
Zaohwiała się na nogaoh, twarzyozka je j  

zbielała i odeszła powoli, bez słowa, bez spoj
rzenia.

Ragon zaś, ja k  gdyby się z oiężkiego 
snu obudził.

— Co j a  powiedziałem?... Obraziłem ją... 
Ach! jestem  nędznik...

Połąozyła się z Fryderykiem  i Micha
łem. M aroigny byt jeszcze z nimi.

Ragon zbliża się pomieszany, w serou 
j ego toczy się w alka wszystkiego, 00 w niem 
było złem i dobrem. Żegna się w krótkich 
słowach z M ichałem i F ryderykiem , poohyla 
z szacunkiem  głowę przed M aryą-Różą i pa- 
trząo na nią, z wielkim wysiłkiem  woli po
daje rękę s erżantowi.

— Do widzenia, Maroigny... — mówi.
Ofioer i sierżant odłąozyli się na ohwilę.

M arya Róża, na pozór przynajm niej, nie zw ra
ca na moh uwagi. Dwaj mężczyźui pa trzą  
■ob.e bystro w oozy. R agon coraz bledszy, 
wyciąga rękę do Lucyana, a ten tak  samo 
blady, ja k  jego  oficer, odm awia swojej.

— M aroigny!
— Panie porucznika! — mówi sierżant 

głosem zmienionym.
— Podaję oi rękę.
— Widzę panie pornoznikn.
— W ięo ohoesz mnie obrazić...
— Panie  poruczniku, jestem  oi zupełnie 

oddany i kochałem cię do dziś z oałego 
serca...

— No więo...
— Więo...
Sierżant zniżył głos i prawie niew yra

źnie m ówił:
— N a szczęście słyszałem  przed chwilą... 

ooś pan pozwolił sobie... powiedzieć pannie 
M aryi-Róży...

Z bladego, z iobił się porucznik czerwo

ny. Czuł się upokorzonym  wobeo swego pod
władnego, wobeo ryw ala : łzy wśoiekło oi na
płynęły m u do oczu, w yoiągnięta ręk a  0- 
padła.

— A więc wojua pomiędzy nami ?
— Nie pragnę je j , panie poruozniku, 

gdyż trudnoby mi było prowadzić ją  z 
panem...

— Dobrze... To wszystko, 00 m ałeś mi 
do pow iedzenia?

— Wszysr.ko, panie poruczniku.
— Odejdź!
M aroigny wyprostował się, przyłożył 

rękę do ozapki, zrobił pół obrota i odszedł.
Do C ham ousset' przyszedł z’ M aryą-Różą 

i je j  opiekunam i i tak  samo m iał z mmi 
w aoaó do A lbertville.

M arya-Róża,  ̂iedy się zbliżył, zapytała 
go półgłosem :

— Co zaszło pomiędzy panam i?
— Pom iędzy 9'ami? — rzekł zdziwiony, 

ie  odgadła i gotów Wszystkiemu zaprzeozyó.
— Tak... o ozem mówiliśoie?... D la oze- 

go on by ł tak i blady i pan, panie M aroigny, 
dla ozego jesteś  wzruszony?

— Ależ, proszę pani, przysięgam...
— N eoh pan nie przysięga, a odpowia

da... O ozem rozmawialiśoie?
— O ju trzejszej służbie sos o różnych 

szozegółaoh wojskowych, k tóre paniby nie 
zajęły.

- -  A o h !
Patrzyła na niego podejrzliw ie.
— W ytłóm aoz mi pan zatem  — ode

zw ała się — dl* ozego, kiedy pański ofioer 
podawał panu rękę, pan swojej nie podałeś?

Spuśoił oozy i m ilozał’

— Jesteście nieprzyjaciółm i?
— Obawiam się tego.
— Z jak iego  powodu?
— Nie mogę powiedzieć, bobym 

ubliżył.
Teraz ona się zmieszała.
W estchnęła ciężko. Było to pierwsi 

zmartwienie, kłó tnia tych dwóch ludsi, 
rzuoała sobie w głębi ozyBtego i niewii 
seroa, i i  bezwiednie dała  im powód d 
walizaoyi. Biedne dziecko, by łaby  się 
raz iła  śin ertelm e, gdyby m ogła przewi 
jak ie  straszne nieszczęścia sprow adzi n 
nienawiść Ragona.

A jednak  to Die był zły  ozłowiek! 
Tego samego wieczoru, od chwili i 

nia nienawiści, Maroigny, k tó ry  n.iał pi 
lenie ty lko  na dziesięć godzin, staw ił .« 
nieszczęście na/ osta tn ie  uderzenie w 1 
Byłoby to  przeszło niepostrzeżenie, adj 
naw et n ie zwróciłby na to uw agi; J 
drugiej strony bram y, M arcigny natkm 
na porucznika Ragona.

— M aroigny, naznaoz sobie dw 
aresztu...

M aroigny m ruknął z uśm iechem :
— W ojnal
Poszedł przez podwórze do sohoiów 

w adtąoyoh do jego pokoju i naraz us< 
poza sobą szybkie kroki i wołan ia .

— Sierianoie, sierżanoiel

(O. d. m.)

WielH flllr 1 ptot MIKOŁAJ LUDWIG
L w ó w  p l a c  M a r y a c k l  I. 8 .
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(Si. Mandyuewiki i p. Okuniiwiki).
Kamienna d. 27 g rudn ia  1 

Pray  końoa M syi parlam entarnej w ystą
pił poseł do rad y  państw a p. Okuniewski 
prseoiw posłowi Kornelowi M andyoaewskiemu, 
ja k  i jego wyborowi. Nie wątpię, iż opinia aa 
onyoh i nieupraedconyoh je s t  po stronie ks. 
Mandyosewskiego a w ystępują  praeoiw niemu 
tylko oi; którayby radai w m ętnej wodaie ło
wić ryby  i chcieliby g rać rolę wielkioh ludsi 
w k raju , do oaego atoli nie dorośli, bo próos 
nam iętności żadnych innych praym iotów nie 
posiadają.

Będąo tego_uamego adania co opinia lu 
dzi, spraw iedliw ie raeoa traktująoyoh, nie po

bę piór i złam ał je j  swym potężnym  dzió- 
bem nogę.

Biedna kaleka, niemogąc siedaieź na 
grządce, włóoayła się a trudnością po ziemi 
i pozbawiona naturalnego okrycia — drżała 
a aimna.

Tow arzyska je j  , ad ję ta  litością — oo- 
dzienuie schodziła a grzędy, znosiła żdżbła 
traw y i m chu w kącik i robiła posłanie dla 
r a n n e j , aby sprawić biednej ulgę. K iedy 
gniazdo było gotowe, k ład ła  się obok chorej, 
okryw ała j ą  skrzydłem  własnem  i w tej ar- 
oyniewygodnej dla siebie poayoyi spędzała 
oałą noc.

Ten objaw współczucia pow tarzał się 
oodaiennie przez tydzień.

K iedy wreszoie litościw a sikora u jrza ła , 
że pomimo opieki kaleka zdechła, ogarnął ją

ruszałbym  te j kw estyi, gdyby nie ta  okolica- wielki sm utek , odrzuciła pożywienie, sta ła  
ność, iż w łaśnie ozcigodny ks. Mandyozewski, 
m arszałek i poseł posiada jedną  wadę na  dzi 
sie j8z© czasy, z . k tórej jego  wrogowie, jak  p.
Okuniewski i jem u  podobni korzystają. Tą 
w adą je s t, iż n igdy  w swojej obronie nie wy
stąpi, sądząc — że jego  działalność dla p i' 
w iatu  i k ra ju  powinna być dostateczną obro

nieruchomi©, jak b y  pogrążona w rozpaczy 
i wkrótoe poszła za śladem swojej tow a
rzyszki.

Czyż wobeo tego uderzaj ąoego i pię
knego przykładu można odmówić zwierzę
tom ohoćby drobnej dozy tych  szlache
tnych  pierw iastków , z jak ioh  składa się

ną. Było to  niew ątpliw ie dobre daw niej, leoz dusza ?
nie dziś. Dziś używ aną je s t  inna tak ty k a : Przejdźm y teraz  do innej zagadki i za-

krzyk i b laga  które zagłuszają  wszystko — dajm y sobie, wraz z profesorem Bouohardem, 
naw et praoę zacnych ale skrom nych działaczy, pytanie : ozy człow iek może zyskać na wadze 

Bezw ątpienia czas zdem askuje wszystko, w danym przeoiągu ozasu, nie przyjm ująo 
ja k  ju ż  liczne tego przykłady były, ale tym - bądź płynnyoh, bądź stałych pokarmów, 
czasem spraw a cierpi na tern, co i tu  m ia ło -! Ależ to rzecz n iem ożliw a! — zawołacie
by m iejsce i na  co niedługo trzebaby czekać, — W szelki, ohoćby najm niejszy przyrost na 
dla tego uważam  sobie za obowiązek rzeoz wadze prseoeyłby najogólniejszem u prawu fi- 
pokrótce wyjaśnió. N ajprzód od poozątku wy- zyozuemu, wedle którego m ateryi nie można 
borów osy do sejm u ozy do parlam entu  je -  ani stworzyć z niozego, ani zniszczyć, 
stem  żywym  świadkiem  i mogę słowem uczci- A przecież zaobserwowano fak t, przeczą-
wego człowieka kłam  zadać każdem u, ktoby oy napozór zasadzie saohowania energii, 
się poważył posądzić ks. M andyosewskiego o Otóż profesor Bouohard robiąo doświad-
jak ieś m aohinaoye i przy  w yborach ani cen- ozenie, skonstatow ał w sposób usuw ająoy 
ta  jednego nie poświęcił na poparoie swojej wszelkie wątpliwości, że oałowiek, ważący 86 
kandydatury , ohooiaż właśnie oi, k tórzy prze- kilogr. w przeoiągu godziny staw ał się oięż- 
oiw niem u w ystępują, używ ali wsselkioh azym o jak ie  20 — 40 gr. i że ten  przyrost 
sztuk d la obalenia go. On ze swej strony nic niebawem znikał bea śladu, jakkolwiek nie 
a  nic nie rob ł, bo i nie potrzebował robić, miało miejsoa żadne wydziele nie m ateryi na- 
Miłośó i zaufanie powiatu, którem i się szczy- t zew nątrz.
oi, zrobiły za niego swoje i to ioh najwięoej ] Zkąd że więo wzięto owyoh 20 ozy 40 
gniew a, a p. Okuniewski m a w swej sromo- gram ów  przyrostu?
tnej porażce tern więcej do tego powodów. j Byłoby to rzeosywiśoie nierosw iąsalną
N ieprzyjaciele ks. M andyosewskiego z a rz u c a - .zagadką, gdyby  nie okoliosnośó, źe ozłowiek, 
j ą  mu, iż je s t  miloząoym posłem, atoli ten  leżący spokojnie — oddycha t. j .  wchłania 
milczący poseł może się wykazać setkam i 'przez płuca powietrze, zaw ierające — ja k  
spraw , które dla dobra swego pow iatu s a ła - | wiadomo — rozm aite gazy, głów nie zaś tlen, 
tw ił, a  osy p. Okuniewski ohoć jeden  fak t szot i kwas węglany.
dodatniej
toosyó?

swej działalności zdołałby przy- K tóry  z tych  
przez pewien ozas

W szystkie jeg o  w ystępy są ty lko  n a p a - «wagi ciału?

gazów zatrzym uje się 
organizmie i przysparza

śoią na ludsi, którzy o oałe niebo wyżej sto-j Po długich dociekaniach p. Bouchsrd
j ą  od niego. Bezkarne szkalowanie zanadto wywnioskował, źe to  musi być tlen. Pierw ia- 
obecnie zagnieździło się w naszym  krtij u, stek ten utlenia tj. spala rozm aite substanoye 
uważam  też za obowiązek ludzi potępiają- j krwi, zam ieniając je  na  parę wodną i kwas 
oyeh tego rodzaju postępowanie, edezwać się i węglany, w ydychany przez płuoa. 
i tem u zaprotestować. Kiedyś gdy  pow iat i j Niezawsze proces oksydaoyi byw a zu
ludność stracą tej m iary ozłowieka co ks. pełnym  — i daje, jak o  osteozne • produkty  — 
M andyozewski, poznają ile stracili. Pp. O ku-!w odę i dw utlenek węgla. T ak  np. spirytus,
miewski i jem u podobni sianiem  nienawiśoi 
niozego dobrego nie dokażą. Q Głuchowski.

Kroniozka naukowa.
(lu tyak t osy du sz?  — Zagadka flsyologieana.)

niezupełnie się spalając, na powietrzu sam ie 
nia się w aldehyd lub w ooet, tłuszoz w or

g an izm ie  rozkłada się na cukier itd. w tych  
wszystkich w ypadkach tlen  zostaje uwięziony, 
zaabsorbowany.

N a p r z e c i w  tego tw ierdzenia s ta je  f a k t ,  
1 ie  n igdy jed n ak  nie udało się stw ierdzić, że

- - a • i  •Ozy zw ierzęta m ają  ty lko  to, co nasy -^by  z tłuszczu utw orzył się wprost cukier, mą- 
wam y pogardliw ie instynktem , osy tle je  w i czka lub oelluloza (drzewnik). 
nich iskierka, będąoa uproszczoną, leoz zdol-j W nioski prof. Bouoharda należy tedy od- 
ną do m yślenia i rozum owania „duszą1-? O to 'rauo^

Bsrthelot znowu ozyni tra fną  uwagę, że 
ów przyrost może w ypływ ać z pow staw ania 
pewnych prsejśoiowyoh związków w orga
nizmie, związków niestałych, które niebawem  
bo po upływ ie godziny — znikają.

Dlatego też sław ny ohemik skłania się 
do wniosku, że ciekawe zjaw isko przyrostu 
wagi człowieka ma za przy ozy nę ozęśoiowe 
u tlenianie się ciał białko wy oh i w ytw arzanie 
się pewnyoh speoyalnyoh, n ieznany oh nam  
woale produktów.

K tóry  z powyżej wzmiaukowanyoh uczo
nych je s t  bliższym  praw dy, to rozstrzygną 
dopiero bliższe badania.

kw estya, k tó ra  od osasów Desoartesa niewiele 
posunęła się naprzód, pomimo tysiącznych 
spostrzeżeń, każących przypuszczać, że na tu ra  
nie odm ówiła i zwierzętom  zdolnośoi m yśle
nia oraz wnioskowania.

Rozumować na w łasną korzyść — zn a
czy to  zbliżać się do inteligenoyi tak ie j, ja k ą  
przypisujem y zwykle rodzajowi ludzkiem u; 
rozumować jednak , m ająo na celu pożytek 
oudzy, wzbudzić w swem sercu litość, to n a j
piękniejsze i najszczytniejsze — i będące,
ja k  sądzimy, wyłącznym  naszym  przyw ile-|
jem  uozuoie — znaczy w każdym  razie od
dalić się na olbrzym ią odległość od in 
stynktu .

A przeoież uozuoie litości istn ieje  po
m iędzy zwierzętam i, ja k  tego dowodzą liczne
przykłady.

Zdolność roaum owania u jaw nia sie u ■ ,
ptaków  zazw yczaj odnośnie do nich samych I Pr08imy ° P « eJ mie 0 woze3ne ° dnaWie'
lub  do ioh potom stwa — a więo kiedy idsie ]11,0 Prenum eraty.
o zbudowanie gniazda, o obronę i wychow y-! 01«  P ° w le 4 c i  “ P r o ś c i *
wanie piskląt. Dostrzegam y tu  naw et wypad- drttkowaó * * * * *  n a  oawftrteJ sfcr0moy nftT
ki adoptow ania osobników jednego g a tu n k u ' - * * 0 P” * *  * “  pierwszej zaczniem y od 
p rze . d ru g i: np. m aszka wychowuje m łodą N- Bokn Pomieszoeaó P o r y g i n a l n ą ,  
czeczotkę, opuszczoną przez rodziców, ro .jp o lsk ą  pani M aryi Kazeokiej pod napisem :
dżina papug opiekuj e się ziębami, a potem ' . K a m i e n i e  p r o b i e r c z e j

r  r  1 Szum nych zapowiedzi nie czynim y, e zy
skanie popularnośoi ze szkodą spraw  k ra jo 
wych i społecznych n .e idziem y w zawody 
z  tym i, k tórzy wyw ieszając jako  sztandar

Od Administracyi.

piegżami.
N iektórzy wzięjjby to na karb zbocze

n ia in stynk tu  m acierzyńskiego, jakże  jednak- j 
że w ytłum aczyć — pow iada A. Milne E d
warda — fak ty , które świeżo zaszły w ogro
dzie botanioznym paryskim , a k tó re  wyka
zu ją  jasno, że p tak  często okazuje współczu-

dobro narodu, przedew szystkiem  w interesie 
własnym lub poszczególnej kliki politycznej 
działają  — a  zapew nić tylko możemy, iż ja k

o T i  iT ś ć  r  " p o m io ty  Ve'r"oa lat 39 “ “ “ 8 °  i»t“ enia: ™ ra i
jakioh niepodobna objaśnić ordynarnym „in był7  P»ewodnią myślą, tak i w
stvnktem * i rozpoczynającym się 40 roku istnienia Guaeły

™ . - . j  * Narodowej, ta sama przewodnia idea nami
W ,e d n ., .  k l.tok b y ł ,  b dri.

śliozne ptaki z Himalajów, zwane sikoramił
nankińskiemi I Zbytaoznem dodawać, że staranie nasze,

Tyły to dwie samiczki, żyjące w doako j aby n“ i .i .w P « 7« io śo i byli «a-
nałej zgodzie ze sobą, ohooiaż bez szczegół- j w8“  Jak a dobrze pomformo-
nyoh oznak przyjaźni WMU ° W8ły 'P iw a c h , mogących ogół

Pewnego dnia kardynał czary, Bamie. ! dotyczyć, nie tylko nie osłabnie, ale w m ia^
sakująoy tę samą klatkę, pobił się z ow em i. mo4no401 oora* h*rd™> « ę  będzie
sikorami, w ydarł jednej z nich zoaozną licz-

K R O N I K A .
Lwóto d. 28 Gruduia

M ianowania. M inisterstwo handlu  za 
mianowało starszego ofioyała poostowego B a
zylego Poteliokiego ze Lwowa, kontrolorem  
pocBtowym * o ficyna pocztowego W olkenber- 
ga ze Lwi wa kontrolorem  poczt, d la  Kołomyi, 
ofieyałów pocztowy oh: Stanisławo B ałabana 
i Teofila Jek la  ze Lwowa, Teodora Gansze- 
ra, Ja n a  Koczorowskiego, Ja n a  Święcickiego 
i Br. nislaw a Radeckiego z Krakowa, W łady
sław a Rutkowskiego z Kołomyi, Kazim ierza 
Kramarzewskiego ze S try ja  starszym i ofioyała- 
mi pocztowymi, a galio. dyrekoya poczt i te 
legrafów  pozostawiła wszystkich w ich do 
tychozasowem m iejseu słutbowem , a wre-

asystentów  pooztow yoh: A. F inkelsteina 
z Tarnopola, J. Antosza z Sam bora, St. Tudo- 
rowiesa, Lud. M alika i Mioh. Zawojskiego 
zSKrakowa, Józefa  F erna  alias Daleckiego z 
Przem yśla, Antoniego E k erta  z Krosna, Wło
dzim ierza Kiryłow icza z H usiatyna, J a n a  Go- 
s la ia  z Sanoka, H enryka B irna  z Zaleszozyk, 
Józefa H erbsta z Kołom yi, F erd y n an d a  Lust- 
g artena  ze Stanisław ow a i W iktora Kalinie- 
wicza z T arnow a ofioyałami pocztowymi, a 
galicy jska  dyrekoya poczt i telegrafów  pozo
staw iła  w szystkich nowomianowanyoh w ich 
dctyohozasowem m iejscu służbowem.

Audyeneye u Ojca św. Ojciec św. przyj 
mował w środę n a  posluohamu ks. biskupa 
W ebera sufragana lwowskiego, z k tórym  d łu 
go i łaskaw ie rozm awiał, ks. Szm ida probo 
szcza i dziekana z Czerniowieo, świeżo m ia
nowanego protonotaryuszem  i ks. Sm oczyń
skiego z Tenozynka, z którym  m ówił o piel
grzym ce polskiej. Ojciec św. je s t zdrów, ozy 
wiony i wygląda doskonale.

Sankcya cesarska. Cesarz sankoyonował 
uohwalone przez nasz sejm  p ro jek ty  ustaw y 
w spraw ie komasaoyi gruntów  włośoiańskioh 
dalej w spraw ie p działu wspólnych gruntów  
w łościańskich i uregulowania w ynikającego 
stąd  wspólnego praw a użytkow ania i gospo
darki a w końcu w spraw ie składu komisyi 
krajow ej dla arondaoyi gruntów  leśnych.

D odatki k rąjow e do podatków będzie 
m usiał sejm  podnieść na  rok 1900, ale wy
dział krajow y, który zaraz na pierwszem po
siedzeniu sejm u zażąda prowizoryum  budźe- 
towego do końca ńiarca 1900, £&iąda tylko, 
aby go sejm  upow ażnił do śoiągania przez 
czas prowizoryum tylko tak ich  dodatków ja k  
w r. 1899. W ydział krajow y zażąda też upo
ważnienia do pobierania n a  rzecz funduszu 
krajowego dodatków do państwowyoh po
datków be .pośrednioh, a  m ianow icie: a) do
państwowego podatku g runtow ego, domo
wo - ozynszowego, domowo - klasowego i do 
5 pro. podatku od domów wolnych w wy
sokości 60 groszy od każdej korony całej na- 
leżytośoi ty ch  podatków b) do państwowyoh 
bezpośrednich podatków osobistych, ustano
wionych ustaw ą z dnia 26 października 1896 
r. dz. u. p. nr. 220, z  w yjątkiem  podatku 
osobisto-doohodowego, w wysokośoi 65 groszy

o) opodatkowe n i w mieście Krakowie, 
tudzież w powiecie chrzanowsk m i krakow
skim, opłaoaó będą dodatek do podatków  wy 
m ienionych pod a) w wysokośoi 40 groszy, a 
do podatków pod bj w wysokości 66 groszy 
od całej należytości tyoh podatków.

Ze sfer adwokackich. Dr. W ilhelm  Bin
der poseł na  sejm  krajow y i do rady  pań 
stw a, były dyrek tor Banku galioyjskiego dla 
handlu  i przem ysłu, w pisany został n a  listę  
adwokatów krajow ych z siedzibą w K rakowie 
przy  ulioy Batorego 6.

Lwowska rad a  m iejska będzie m iała po
siedzenia w p iątek  i sobotę, n a  k tórych  ma 
uohwalió budżet miejski.

O płatkiem  łam a li się w środę wieozo- 
rem  ozłonkowie lwowskiej „Gwiazdy"© W 
tradycy jnym  tym  obohodzie wzięli u dz ia ł: 
p rezydent m iasta  dr. M ałaohowski, ks. Letus 
Olszewski, gw ardyau  O O .  Bernardynów  ks. 
M aryan Spólski, prowinoyał 0 0 .  K arm elitów  
oraz liczni reprezentanci różnych stow arzy
szeń rękodzielniczych i technicznych.

M iędzy innym i wniósł też toast na po
myślność „Gwiazdy" głuchoniem y reprezen
ta n t  stow arzyszenia głuohoniem yoh „Nadziei" 
a  p. Goralewicz odczytał życzenia przysłane 
od „Gwiazd" z Gródka, S try ja , Sam bora, 
Łańouba, Drohobycza, Tarnopola, Kołomyi, 
Czerniowieo i Krakowa. . . .

Potem  , przem aw iał im ieniem  „ P rzy ja 
źni" tow arzystw a robotników katoliokioh p. 
H ordyński i p. Wojoieohowski imieniem  „Ro
dziny- a ks. L e tu s  Olszewski wygłosił mowę 
owianą gorącym  duohem patryotyoznym , któ
rą  do głębi wzruszył zebranych.

Mówił jeszcze p. W itoszyński, członek 
„Czytelni kolejowej" i p. Reichel imieniem 
tow arzystw a opieki nad  term inatoram i. Mię
dzy toastam i śpiew ał chór kolendy.

Z Izby sądowej. Na czwartkowej roz
prawie karnej przeciw Monitorowi przesłuchi
wano dalej ad w. dr. Tad. Sołowija. Zeznał 
on, jako  świadek, że an i do dawnego zarządu 
kasy oszczędności nie należał, ani w żadnych 
stosunkach z Zim ą nie pozostawał. Udziału 
w likwidaoyi banku włościańskiego nie miał, 
a zaproszony do kom itetu obywatelskiego d. 
przyspieszenia te j likwidaoyi, p rzy ją ł to  w e
zwanie i zała tw ił 71 spraw  w powiataoh ska- 
łaekim, zbaraskim , tarnopolskim , borssezow- 
skim i raw skim , nio t a  to  nie biorąe. P. So 
łowij je s t  zdania, że napaści p. Breitra po- 
ohodzą z powodu pryw atnej zem sty za jego 
spraw ę honorową z p. Roińskim.

W dalszym  ciągu wyw iązał się następu-

jąo y  B reitera dr. Daisenberg.
Chciałbym dalej zadawać pytania, ale me 
wiem, czy będą dopuszczone.

Przew. Proszę spróbować; j a  me mogę 
uprzedzać wypadków.

Dr. Daisenberg. Czy takie maoherstwa — 
w niewinnem tego słowa znaozeniu tak jak  to 
rozumiał p. Breiter -  praktykował jeszcze pan 
doktor przy innych likwidaoyaoh ?

Przew. Uchylam to pytanie.
Dr. Sołowij (do trybunału). Ależ ja  ohoę 

odpowiedzieć, że nigdy nie praktykowałem...
Przew . (równocześnie ze świadkiem ). U- 

ohylam  pytanie dr. D aisenberga, mimo, ż©

df ^D r* d re l° 'o d w o łu ję  się do uchw ały t ry 
bunatu  I

Przew. W ięc trybunał uda się na na
radę.

Dr. D aisenberg. A, teraz to j a  ju ż  od- 
stępu ję  od py tan ia  mego, bo nie ohoę, aby 
to oo mi się należy jako obrońcy, przyzna
wano mi dopiero za protekoyą dr. Greka!

Przew. J a  teraz przeryw am  rozpraw ę 
d la przykładnego ukaran ia  p. obrońcy.

Po krótkiej naradzie przewodniczący o- 
głosił uchwałę trybunału , zatw ierdzająoą u- 
ohyl nie py tan ia  obrońoy i zasądzającą dr. 
D aisenberga n a  grzyw nę 60 zł., a  zarazem  
zagrozi., że w razie dalszyoh inw ektyw  dr. 
D aisenberga, wezwie oskarżonego do szu
kania sobie innego obrońoy.

Zatruta gazem św ietlanym  w jednym  z 
lwowskich hoteli pani W alerya Abramowiozo- 
wa, żona właściciela Sofinopola w gubernii ki
jow skiej, m a się woale dobrze i niew ątpliw ie 
do zdrow ia powróci. O tern, że oórka je j 
zm arła, nie wie dotyohozas. P rzy  łożu chorej 
prócz lekarzy czuwa je j syn Mary a i.

Zawieja śn ieżna panuje dziś od połu
dnia we Lwowie. Pada tak  gęsty śnieg, że 
jakkolw iek dopiero kilka godzin trw a śnie
życa, to jednak  wszystkie ulice zalegają masy 
śniegu.

ttie e z d r  Sylw estrow y. W lwowskiem  ko
le literackiem  i artystyoznem  przygotow uje 
się na niedzielę wspaniały wieczór Sylwe
strowy. Grono pań zajęło się urządzeniem  te 
go wieczoru, k tó ry  niew ątpliw ie wypadnie 
św ietnie. Liczbę osób ograniozono do stu  dla 
um knięcia natłoku. Niem al wszystkie bilety 
wstępu są ju ż  rozsprzeuane.

Również kasyno m iejskie urządza dnia 
tego wieczór z tańcam i, na Który zapisywać 
się m ożna do piątku włącznie.

Nowa tary f*  pocztowa wchodzi w ży
cie, ja k  to ju ż  niedawno ogłosiliśmy, a dniem 
1 soyoznia 1900 r. Publiczność, zwłaszcza zaś 
św iat kupiecki przyjm ie zapewne z zadowo
leniem  do wiadomośoi, że staraniem  drukarni 
dra Feliksa  W oynarowskiego wyszła z druku 
broszurka p. t. „Nowa tary fa  pocztowa w wa
lucie koronowej".

Podręcznik ten  ułożony na  podstawie u 
rzędow ych źródeł zaw iera postanowienia ta 
ryfowe oo do wszystkioh gatunków przesy
łek posztowyoh (listy, próbki, druki, karty  
korespondenoyjne, przekazy, lis ty  pieniężne, 
pakiety  z podaną w artością i bez wartości 
tak  w obrycie krajow ym  j* k  i z zagranicą), 
nowe postanowienia oo do m arek i znaczków 
pooztowyoh, wraz z przepisam i przejściowym i, 
tudzież nowy regulam in oo do odszkodowania 
za zagubione przez pocztę listy polecone i 
pakiety.

Jestto  jed y n a  publikaoya d jtycząca re
form y tary fy  pocztowej, wydana w języku  
polskim, a wydana w czasie w łaściwym  od
dać uiożti publiesnośoi w ielką korzyść, zwla- 
szoza, źe używ ane do .oryentow ania  się w la 
biryncie przepisów  pocztowych przepisy po
mieszczone w kalendarzaoh, w tym  roku s ta 
ły  się bezużytecznym i, jak o  ułożone na sasa- 
dach tary fy  s ta ie j.

„Nową taryfę" nabywać m ożna po oenio 
16 ot. w księgarniach, biurach dzienników i 
w drukarn i „Dzie n ika polskiego" przy ulioy 
Ciohej 1. 6.

Zapom niano dodać! W niedzielnym  nu
merze ku ubawieniu czytelników podało Liło  
fejleton zatytułow any „Przeszkoda w urzędo
waniu" w którym  walczy o lepsze kłam, zła 
wola lub raohuba na niedojrzałość czytelnika. 
F e jle ton is ta  przedstaw ia wypadek, ja k i spot
kał s tuden ta  7 klasy gim nazyalnej, pilnego, 
szozerego, spokojnego i lud swój koohająoego 
m łodzieńca S tudent ten  naraz s ta ł się przy
gnębionym  i m arkotnym . Zapytany przez ko
legę oo się mu się stało, odpowiedział mu, źe 
nadał na pocztę list polecony a gdy m u u- 
rzędm k wydał recepis polski, zażądał reoepi- 
su ruskiego. Urzędnik pocztowy zirytowany 
tego rodzaju  żądaniem  nagadał głupstw  s tu 
dentowi, zamknął okienko i reoepisu ni© wy
dał. N a uwagę pierwszego, te  się nio nie 
stało złego a przeciwnie urzędnik zawinił, 
odrzekł mu drugi, że przeczuwa jak ieś n a 
stępstw a „bo dyrektor je s t  Polak*. Na drugi 
dzień rano przed budynkiem gim nazyalnym  
zauważyli owego urzędnika rozmawiaj ąoego z 
dyrektorem i śledząoego pilnie przyohodzą- 

ioyoh. W krótoe po rozpoozęoiu lekoyj wywo 
i łano owego cichego i szozerego studenta do 
dyrektora na słówko. Po trzech dniach ogło
sił dyrektor tem uż studen owi uchwałę groua 
nauczycielskiego, w ykluczającą go z gimna- 
zyum, albowiem spraw a, k tó rą  m iał z urzęd
nikiem pocztowym kwalifikuje się do kry
m inału.

Nie wiedzieć oo więcej podziwiać w ta
kim fejletonie ozy kłamstwo, ozy denunoya- 
oyę, ozy złą wolę, ozy niedojrzałość autora 
lub ozyteluików. N iedojrzały au tor zapomniał 
dodać, że student urzędnika słownie albo 
ozynnie zniew ażył albo w zapale szowinizmu 
okno w urzędzie pooztowym wybił.

Z Sassowa telegrafu ją  nam, że jakko l
wiek fabryka papieru braoi W eiserów była 
na milion zł. ubezpieczoną, to jednak  szkoda 
je s t  tak  wielką, iż wynagrodzenie asekura
cyjne je j nie pokryje.

P. Niemojowski, k tó ry  ma wyłąozne za
stępstwo bibułek oygaretowyoh fabryki sas- 
sowskiej na Galioyę, zaw iadam ia nas, iż ma 
tak  wielki zapas owych bibułek, ie  chwilowe 
zastanowienie i uchu fabryki, nie wywrze 
wcale wpływu na zadość uosynienió zamó 
wieniom,

Kuch em igracy jny  w nowotarskim  po
wiecie wzmaga się. Co piątku starostwo wy
daje około 50 paszportów do Ameryki. Em i
g ru ją  praw ie wyłącznie ci, k tórzy m ają  w 
Ameryce krewnyoh, za przesłanemu im przez 
nioh wskazówkami. Również z okolic, połoźo- 
nyoh po stronie węgierskiej tłum nie wyoho 
dzą oałe rodziny.

Z P rzem yśla  donoszą: Przed kilkoma 
dniam i przyaresztowano i osadzono w więzie
niu garnizonowem  kaprala z 16 kom panii 10 
pułku Pieozonkę za nieludzkie zuęoanie się 
nad żołnierzam i, i1- w szczególności nad żoł
nierzem  Józefem  Chronowiatym, rodem z Ry- 
botyoz, k tó ry  z powodu ciągłego bicia i se- 
k a tu r oszalał i zm arł w szpitalu  wojskowym.

P lo tk i wiedeńskie. Jedno z pism poda
ło wiadomość, jakoby z kierow nictw a m ini
sterstw a skarbu ustąp ił dr. Kniaziołuoki pod 
wpływem in try g  p. Jorkasoha-K ocha. Ze sfer 
dobrze poinformowanych donoszą nam, że 
wiadomość ta  je s t  i w szozegółaoh i w cało
ści nieprawdziwą. Między p. Jorkaschem - 
Koohem a p. Kńiaziołuckim  panują jak  naj
lepsze stosunki i p. Kniaziołuoki ustępując 
z kierow nictw a m inisterstw a skarbu sam ja k  
najgoręcej zalecał p. Jorkasoha-Kooha jako

za gaoinecu nr. U iary’ego kieró 
wmotwa tego m inisterstw a dla tego, iż bvł 
podówczas chorym. W  sferach dobrze poin
form owanych u trzym ują zresztą, że p. Jor- 

I kasoh-Koch zostanie w niedalekiej przyszło
ści rzeozywistym m inistrem  skarbu, ozego 
możemy sobie szczerze żyozyó, bo p. Jor- 
kasch-Koch me zapom niał nigdy ani na 
chwilę, że je s t  synem naszego kraj u i nie
wątpliw ie mteresa, jego zawsze będą mu le
żały na sercu i nie da im utonąć w nawale 
spraw. Dodać należy, że nowy kierownik m i- 
m storstw 4 skarbu odznacza eię znakom item i 
zdolnościami, niezwykle bystrym  umysłem i 
serdecznem przy wiązaniem do naszego k ra, u.
, kl®row“ ik m inisterstw a skarbu
baron Alfred Jorkasch-K ooh je s t synem by-
b irh»Wn epr Zf deilta galicyjskiej dyrekcyi skarbu. Urodził się we Lwowie, tu  ukończył 

s tudya prawnicze i tu  przebył pier wsze lata  
swojej służby państw ow ej. W roku 1876 zo-

P,°oos ^  do “ iaisterstw a skarbu a w 
roku 1885 mianowany ministeryalnym sekre-

W r, .U 1 9  obJ4ł referat oeluy, w  ro
ku 1891 został radoą sekcyjnym, a w r  1896 
szefem sekoyi. Baron Jorkasoh Koch którv 
od roku 1899 jest tajnym  radcą, posiada k rzy i 
k a w a le r ii  orderu Leopolda, o der żelaznej 
korony II klasy i liczne dekoraoye 
możne. *

Nowe m ark i. T elegrafu ją  nam  z W ie
dnia 28 b. m : Urzędowa Wiener ZeHung ob
wieszcza postanowienie m inistra skarbu o no
wych m arkaoh 10-oio groszowych na listy  i

W iadomość o aresztow aniach  w U’ar- 
szaw le podaną przez nas wczoraj, przyniósł 
też i be as krakowski.

Z g im n az ju m  cieszyńskiego. P. P io tr 
Parylak, dyrektor oieszydskiego gim nazyum  
polskiego obecnie zrezygnował z tej po- 
sadY> j ak donoszą pism a cieszyńskie, tłóm a- 
cząj się „różnemi trudnościam i, k tórych ani 
on, ani zarząd „M acierzy- nie może usunąć".

Soi> g we W iedniu leży na ulicaoh całe- 
mi stosami. Ja k  nam  te le g .a f  ją , w środę ra 
no świeży śnieg zaczął tam  padać.

W iedeńscy dz ienn ikarze  zamianowali 
honorowym członkiem swego stowarzyszenia 
hr. Olarego, niedawnego prezesa gabinetu 
auetryaokiegi , a to za zniesienie stem pla 
dziennikarskiego. ^

K atastrofa kolejowa, Z W i e d n i a  tele- 
g rafu ją  nam  28 bm : W skutek wielkioh za . 
wiei śnieżnych n&stąpiio zderzenie s i ę  pocią
gu osobowego idąoego z W iednia worosc do 
Budapesztu z pociągiem k tóry  wyszedł ze 
staoyi koelenfoeldzfciej, przy ozem wiele wago
nów uległo zdruzgotaniu. Ja k  słychać wielu 
podróżnych odniosło obrażenia.

S trą jk  górników  francusk ich . Z  Sc, E -  
tienne telegrafują nam 28 b m : Około 3000 ro
botników górniczych minło wczoraj przed po
łudniem zgromadzenie w sprawie strajku, na
stępnie zaś urządzili demonstracyjny pochód 
przed tem i kopalniami, w których jeszoze pra- 
oują. Spokoju nie zakłócono nigdzie.

P ierw sza, p raw dziw ie g łośna  p rem iera  
paryska pojaw iła się w teatrze „Odeon". Je s t 
nią klasyczny dram at wierszem H enryka Bor- 

a> ozłonka akadem ii francuskiej p. t. 
„France .. c fabord !“ Je s t to d ram at h isto ry 
czny z czasów dzieciństwa późniejszego króla 
Ludw ika IX  i burzliwej a trudnej regenoyi 
jego m atki, Blanki K astylskiej. W a ssa le  bun
tu ją  się. Hugounel, b ra t zm arłego króla L u
dwika VII, rośoi sobie prawa do tronu, po
maga mu ih ib a u t, h rab ia  Szampanii, k tóry  
koohał Blankę i został przez nią odepchnięty 
W pięknej scenie Blanka odwodzi T hibauta  
od buntu, a naw et karze mu się wyrsee mi
łosny oh uczuć dla spraw y ojozyzny, którą- 
zawsze i wszędzie należy staw ić przedewszy
stkiem.

Hugounel jednak  zamiarów swych się 
nie wyrzeka. Pod wpływem R oberta Sarbona 
legata papieskiego widzi się zmuszonym za
wrzeć pokój z królową, lecz pozostaje mu 
podstęp. Ma przybraną córkę, Alienorę. Jest 
to cygańskie dzieoię, które jem u  wszystko 
zawdzięcza, a jednocześnie królowy nienaw i
dzi, bo j ą  raz słudzy m onarchini obili. We
dle um owy pokojowej, Alienora ma podczas 
koronacji podać królewiczowi Ludwikowi 
koronę ojców. Otóż H ugonnel kazał sporzą
dzić kółko złote, dające się włożyó wew nątrz 
korony, zaopatrzone w za tru ty  kolec, którego 
jeduo draśmęoie w czoło zabije Ludw ika i 
żąda od Alienory, aby to kółko do korony 
wsunęła.

Choąo przezwyciężyć je j wahanie się, 
odkryw a je j tajem nicę, o której jednak  hi- 
s to iya  nic nie wie, tylko ją  p. Bornier z 
fantazyi sWej w ysnu ła : ma ona być córką 
księcia z rodu K arola Wielkiego, którego 
Ludwik V III  zamorzył w więzieniu, ma WXę , 
ksze prawa do tronu od Ludw ika IX  i po
dzieli je  s nim tj. Hugonnelem. To odkryoie 
wywiera wprost przeoiwny s k u te k : wierna
głosowi krwi  i świętośoi rodu, Alienora odkry
wa Thibautow i zbrodniczy zam iar przybrane
go swego ojca, a niemogąc tej ohydy przeżyć, 
odbiera sobie samej życie ukłuciem fatalnego 
ciernia korony. Hugonnel g in ii  w pojedynku 
z ręki hrabiego Szampanii, bo raz jeszcze — 
„Francya przedewszystkiem !“

Kalendarz.
W  piątek d. 29 grudnia. Tomasza B. — 

Danyiła.
Wsohód słońca 29 grudnia o godzinie 7 

min. 68, zachód o godz. 4 min. 07.
W sobotę 30 grudnia. Dawida K r - — 

Sewastyana.
Wsohód słońca d. 28 grudnia o godzinie 

7 min 68, zachód o godz 4 min- 08.

7, te a tru . W czasie świąt teatr był prze
pełniony po brzegi publicznością, a i wczo
rajsza „Debiutanfcka" P- Ludwika Hellera, dy- 
rektora lwowskiego teatru, zgromadziła sporą 
liozbę widzów, którzy słusznie nagra (zali 
artystów i autora serdeuznemi oklaskami. 

R epertoar tea trn  hr. Skarbka 
W  piątek „Król Lear* tragedya w 6 ak. 

Szekspira z p. Zawadzkim w roli tytułowej.
W sobotę popołudniu o pół do 4 dla 

młodzieży szkoln j  „Joannes" sztuka w 5 
aktach Sudertn ana.

W sobotę o pół do 8 wieczorem „Lalka" 
operetka / 3 aktach A udrana z pr. nią Kli- 
**awską w roli ty tułow ej.
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Z towarzystwa muzycznego. Nadzwy
czaj aa próba chóru mięsz nego odbędzie się 
dziś we czwartek 28 bm. o godz. 7 wieczorem 
w sali towarzystwa muzycznego

* Koncert M elia łow skl go, od którego 
nas oddziela zaledwie dni kilka, wzbudził w 
szerokich sferach lwowskich silne zaintereso
w anie się. Znakom ity wirtuoz w ubiegłym  już  
roku doznał w naszem  mieście niezwykle ser
decznego przyjęcia i uznania, nic więc dzi- 
w nego /że  i obecna zapowiedź jego przyjazdu 
wywołała w świecie znawców i miłośników

{i r a w d z i w i e  pięknej m uzyki radość i zadowo- 
enie.

Milczące kobiety.
Za szeregiem wysokich ławio, zasłan ia

jących  tajem nicze morze wraz z pysznemi 
willami i alej mi parków, na gościńou, pro
wadzącym z Bajonny do B iarritz , w yrasta 
las gęstych, południowych sosen. Przeszedł
szy go pieszo, dociera się do niewielkiej 
fu rtk i, wychodź ąoej na ogród, tak  oiohy, iż 
naw et świergot, wróbli i trzepot skrzydeł j a 
skółki m e mąci, zazwyczaj ponurego spoko
ju . Morze kwiatów, owooów, powikłanyoh 
krzewów i traw niki pysznej szmaragdowej 
aieleni rozścielają się tylko przed wzrokiem 
przybysza.

R ozglądająo się pilniej po tej zaozaro- 
wanej pustce, spostrzedz można niekiedy 
dziwnie tajem nic ą postać: ogólne kształty
przypom inają kobietę, której głowy jednak  
niepodobna dojrzeć, zasłania j ą  tow iem  
czarny kaptur, mocno na czoło nasunięty. 
Kontury ram ion i pleców nikną pod fałdam i 
grubego białego h a ti to , na którym  widnieje
wielki czarny krzyż.

Grube, białe sukno, w którem  zostawi o 
no tylko otwory dla ust i oczu, zakryw a oałe 
je j oblicze, ozyniąo j ą  podobną raczej do 
trupa, aniżeli do isto ty  żyjącej.

Niekiedy z g a ju  zaczarowanego dolatu je  
uszu dziwny szmer głosów, niby eoko pacie
rzy, odm awianyoh przez kilkadziesiąt osób
jednooześnie.

Z za krzewów kamelji wy łan ia  się daoh 
niskiej kapliczki. Nagle % wieży je j  pada 
dźwięk dzwonu i w tej chwili szmer m odli
tw y zam iera. Wzdłuż pachnącej wysokiej 
śoiany winnej mknie dziwny korowod. po
stacie, podobne do tej, jak ą  spostrzegło się 
przed chwilą, milczące, zgięte, upadające pod 
oięiarem  czarnych krzyżów, w wielkich czar
nych kapturach na głowach, w grubych su
kiennych zasłonach ua twarzach, przesuw ają 
się * głuchym  spokojem, jak  duchy.

Skrzyżow aw szy ręce, na k tó ry ch  zw isa ją  
długie, ciem ne różańoe, bez szelestu, m ilcząc, 
m echanicznie, ja k  autom aty, postępują jed n a  
za d ra g ą  w pew nem  oddaleniu.

J e s t to  szereg kobiet, um arłych dla świa
ta . Są to bernardynki, pokutnice, k tórym  su
rowy regulam in nie pozwala mówić z sobą, 
ani znać się wzajem nie. Nie m ają  one na 
zwisk, nie wiedzą jedna  o drugiej, czem by 
ły, oo robiły  na  tym  szerokim  wielkim swie 
oie, k tóry  je  okrył może hańbą występku. Za
czarowany ogród, pełen kwiatów, stanowi
miejscu ich praoy.

B, iim rdyuki sto ją  pod zwierzchnictwem
służebnic N. M aryi Panny.

Codziennie przełożona służebnic wy
praw ia k ilka swoich towarzyszek dla pilno
w ania porządku w Pustelni bernardynek i 
d la  pośredniozem a między pokutnicam i, któ
rym  nie wolno odzywać się do siebie, które 
jednak  podczas roboty muszą porozum iewać 
się z sobą od czasu do ozasu.

Zaięoia „milczących kobiet11 polegają na 
pieleniu, grabieniu, koszeniu siana, sadzeniu 
kw iatów , oozysaczaniu drzew z robactwa, o- 
ran iu  i obsiewaniu pól, zbieraniu plonów. 
Zimą i latem  trw a ta  praoa fizyczna na świe- 
żem, wolnem pow ietrzu.

Schroniska pokutnic stanow iły niegdyś 
odosobnione ohaty o jednej oeli, ze słomy ku
kurydzowej zbudowane i słomą kryte. B iały 
piasek ław ic nadbrzeżnych tw orzył podłogę, 
ua  której leżał tapczan, kołdrą w ełnianą ob 
rzucony. W głowach jego sta ł krucyfiks, c ier
niem opasany, z nap isem : „Bóg ponad w szyst
ko 1* Dwukrotny pożar, zwęgliwszy je  do 
szczętu, skłonił przeora klasztoru N. M aryi 
P a n ry  do postawienia niskiego długiego do
mu, zajm owanego przez bernardynki obe
cnie. Składa się on z oddzielnych cel o j e 
dnam oknie, urządzonych na wzór chat pier
wotnych, z tą  różnicą, iż dach i ściany zro
biono tu ta j z gontów i belek.

Refektarz stanowi oddzielny niski domek, 
z palów drewniauyoh zbity. Nigdzie potęga 
i groza ascetyzmu nie uderza silniej. Pod 
Ścianami wąskiej chaty, jak  w szkole, stoją 
długie z desek stoły. Przed jednym  widnieje 
ławka drewniana, drugi po bokach, pusty za 
pełnię.

  'Pa, n<» tym  stoie na lewo — objaśnia
zakonn ica  pokutnicy zasiadają do obiadow
i wieoanrgy sz6śó J&zy w ciągu tygodnia, za 
tam tym  na prawo spOŻyw«.)% wieczerzę co pią
tek, klęoząo, dlatego ni® ma tam ławek-

W sz u fla d ,^  g£0j a przed każdem miej
scem złożony j ftst talerzt kubek, widelec 
i łyżka, wszystko * drzewa. Sprzęty te  wy
kraw ają sobie pokutnice same. Pokarm ich 
składa się tylko z owooów, jarzyn i ohleba.

Zdawałoby się, iż twardy r e g u la m in  po
winien zniechęcać bernardynki j 0 dłuższego

pobytu w pustelni tem bardziej, iż nie krępuje 
ich żaden term in i mogą opuścić zakład każdej 
chwili. Mim ) to nie było wypadku, aby która 
z  nich wystąpiła przed śmiercią.

Śm ierć., i ona nawet nie ujaw nia na
zwiska. Każdą zmarłą towarzyszki na barkach 
swych stm e zanoszą do grobu, nie wiedząc 
kto o h o . Uroczystość wówczas w cichej, cie
m n e j , kwiatami przybranej ka.ilioy wspaniała.

T u ż  z a  n ią  czubki ciemnych oyprysów 
z w ia s t u j ą  c m --n t* r z . Smutne, żalem, i pofentą 
obciążone serca wielki.m grzesznic znajdują 
tam w ciszy i wiecznyin spoczynku ukojenie 
a może i słodycz przebaczenia.

Ostatnie wiadomości.
W iedeń 28 grudnia.

Według najświeższej d cyzyi sejmy w sty
czniu obradować nie będą, lecz zostaną odroczo
ne na czas nieco dłuższy, na razie bliżej nie 
oznaczony.

S T T U A C T A .

(Tel. „Gaz. Nar“ .)

W iedeń 28 grudnia.
W czoraj miała na wyraźne życzenie 

rządn  posiedzenie homisya kontroli długów 
państwowych, ua którem  większość złożona 
z prezydenta dra Fuohsa, br. Gzedika i br. 
Doblhoffa uchwaliła wydać bankowi austro- 
węgierskiemu sumę 118,818 949 koron jako  
pokrycie projektowanej em isyi 5 koronówek. 
Przeciw tem u głosowali posłowie dr. Błażek 
i Kozłowski. Hr. Montecuuuli upraw iedli- 
wił swą nieobecność. Posłowie Błażek i K o
złowski zgłosili przeciw tej uchwale zdauiem 
ich niezgodnej z przepisam i ustaw y protest 
do protokołu.

W iedeń d. 28 grudnia.
Hr. Glary zamianowany został ponownie 

nam iestnikiem  styryjskim .
W iedeń 28 grudnia.

Cesarz dał drowi W ittekow i wczoraj 
osobną audyenoyę

Wiedeń 28 grudnia.
Cesarz zam ianow ał niedaw nego m inistra 

sprawiedliwości dra K indigera prezydentem  
tryesokisgo wyższego sądu krajowego

W iedeń 28 grudnia.
Donoszą, że prezydent w ęgierskich mi

nistrów  Szell dziś rano był m oesarza na pry
watnej audyenoyi.

(T»l. „Ua*. Nar. “i

W iedeń d. 28 grudnia.
Po otw arciu wczoraj pełnego posiedze

nia delegacyi węgierskiej zalecił je j  prezy
dent Szapary natychm iastow ą dyskusyę nad 
wspólnem sprawozdaniem  czterech komisyi 
delegacyjnyoh z prowizoryum  budżetowego. 
Po przemówieniu referen ta  Miinnioha, k tó ry  
zalecił uchwalić pn  wizoryum  budżetowe, 
oświadczył imieniem stronnictw a ludowego 
Szabo, iż głosować będzie za prowizoryum 
budżetowem jedyn ie  ze względu ua te wa- 
żn j okoliczności, które zniewoliły wspólny 
rząd do żądania, prowizoryum.

Ugrou, przyw ódca skrajnej opozycyi, 
uznał wprawdzie potrzebę prowizoryum, po
nieważ jeduak  ono byłoby wyrazem  zaufa
nia dla wspólnego rządu, do którego wszakże 
nie można mieć bynajm niej zaufania, gdyż 
działalność jego  zasługuje w wielu kierun- 
kaoh na surową naganę, przeto oświadczył, 
że nie może głosować za przedłożeniem rzą- 
dowem. K rytykow ał długo i szeroko trójprzy- 
mierze będące podstaw ą austro-w ęgierakiej 
polityki zagranicznej i tw ierdził, że Niemcy 
m ają wszystkie korzyści z tró jprzym ierzą a 
Austro W ęgry sto ją  odosobnione i nigdzie 
nie posiadają  aui należytej powagi ani nale
żytego wpływu. T aa  samo i pod względem 
ekonomicznym m onarchia austro-w ęgierska 
znajduje się w trójprzym ierzu w znacznie 
mniej korzyetnem  położeniu od Niemiec. 
Stosunki w ew nętrzne Przedlitaw ii są obja
wem wielce niekorzystnym  a Niemcy przed- 
litawsoy poozynają coraz wyraźniej obierać 
kierunek, k tóry  w strząsa podwalinam i dua
lizm u i o&łego państw a.

Trzeba przedewszystkiem  wzmocnić i u- 
trw alić  wew nątrz podstaw y państw a a do
piero gdy to  nastąpi możua m yśleć o akcyi 
na zew nątrz. Dopóki waśni polityczne będą 
osłabiały i niweczyły siły  państw a na we
wnątrz, dopóki nie ustanie szczucie jednego 
naroda przeciw drogiem u dopóty  uie można 
mówić o żaduej skuteoznej akcyi na zew nątrz 
i dopóty nie można m yśleć o koloniach. J e 
żeli m inisterstw o spraw zagranicznych chce 
się nauczyć ozegoś od Niemiec to w pierw 
szym rz^dsio powinno uauozyć się od nioh 
ja k  się robi zapomocą dyplomaoyi politykę 
handlow ą. Trzeba przedew szystkiem  zapew 
nić sobie rynk i na półwyspie B ałkańskim  a 
możliwem to będzie wówczas dopiero gdy 
dyplom acya austro-w ęgierska potrafi dość s il
nie austro-węgierskioh poddanych wszędzie 
popierać i bronić.

Dalej Ugron ganił adm inistraoyę w oj

skową i rzekł, źe arm ia powinna więcej 
niż obecnie zbliżać się do społeozeń3twa cy
wilnego i to  powinni też mieć bezustannie na 
oku ci, w których ręku  spoczywa w ykształ
cenie wojska.

Koloman Tisza zastrzegł sobie głos do 
obszerniejszej kiedyś później odpowiedzi na 
wywody U grona a na razie dom agał się u- 
chwalenia prowizoryum  budżetowego, albo
wiem ma być ono udzielonem rządowi, do 
którego ogół ma zupełne zaufanie.

Delegacya uchw aliła ostatecznie w ogól
nej i szczegółowej dyskusyi przedłożenie o 
czteromiesięoznem prowizoryum  wspólnego 
budżetu.

Potem  prezydent zam knął posiedzenie. 
N astępne dzisiaj popołudzin.

W iedeń 28 grudnia.
A ustryacka delegacya m iała dziś o godz. 

12 przed południem  posiedzenie. M nister spraw 
zagranicznych prosił o prowizoryum  budże
towe na przeciąg 4 m iesięcy przyszłego 
roku.

Delegaoya uohwaliła na wniosek hr. Dey- 
ma przekazać przedłożenie to natychm iast 
komisyi budżetowej z zleceniem, aby je  na
tychm iast rozpatrzyła.

P rezyden t naznaczył następne posiedze
nie na dziś godz. 1 popołud. poozem posiedze
nie zamknął.

W !edeń 28 grudnia.
Po posiedzenia plenarnej delegacyi m ia

ła  posiedzenie kom isya budżetowa austrya- 
okiej delegacyi i obradowano nad prowizo
ryum  budżetowem.

K ram arz oświadczył, że ja k  długo n a 
ród czeski nie dostanie zadośćuczynienia za 
krzyw dę, w yrządzoną mu przez zniesienie 
rozporządzeń językow ych, tak  d ługo Czesi 
nie będą głosowali za żadnem przedłożeniem  
ani austrjaok iego  ani wspólnego rządu.

N astępnie zapytał Stransky, dlaczego 
minister żąda prowizoryum aż na 4 miesiące, 
a nie na czas krótszy. Na to odpowiedział 
m inister wspólnego skarbu Kallay, że uczy
niono to z ostrożnośoi a także z naślado
wnictwa tego, o o było w latach  poprzednich. 
Ma się rozumieć powiedział — że rów no
cześnie z ostateoznem uchwaleniem budżetu 
na rok 1900, straci prowizoryum  swoją moc 
obowiązującą. N astępnie zostało prowizoryum 
budżetowe uchwalone z niektórem i modyfi
k ac jam i uohwalonemi ju ż  wczoraj przez wę
gierską delegaoyę.

łu  stanu generalny prokurator ukończył 
swą, mowę. Następne posiedzenie jutro.

B u k a r e s z t  28 grudnia.
Senat znaczną większością głosów  

uchwalił wczoraj ustawę już poprzednio 
przez izbę posłów uchwaloną, a nakłada- 
jacą podatek na płace urzędników pań
stwowych i prywatnych, tudzież ofl-erów. 
Dochód roczny z tego podatku oblicza 
rząd na 4 mil.

P e t e r s b u r g  28 grudnia.
Prezydent rosyjskiej akademii umie

jętności w. ks. Konstanty zwiedził wczo
raj austro-węgierska wystawę artystyczno- 
przemysłową i zakupił na niej kilka przed
miotów.

Przyszły gabinet.
(Tel. „Gm . Nar.)

Wiedeń d. 28 grudnia. 
(ń) Znam ienn je s t rzeczą, że zaledwie 

gabinet dr. W itteka rozpoczął urzędow anie 
ju ż  między Neue fr. tresse a Sonn- und Mon- 
tays Ztg. prowadzona je s t  dyskusya, ozy dr. 
W ittek, będąc obecnie kierownikiem  rady 
m inistrów , będzie mógł w przyszłym  gabine
cie zatrzym ać tekę m inistra kolejowego. Ntue 
fr. Presse zdaje się być dr. W ittekowi prze
ciwną, podozas gdy Sonn- und Montaga Ztg. słu
sznie podnosi znakom ite zdolności dra W it
teka w dziedzinie kolejnictwa.

Powszechnie u trzym uje się przekonanie, 
że dr. W ittek  nie będzie się miessał w spra- 
wę pojednania czesko-niemieckiego. Jeśli w 
czasie sejm u czeskiego wyjdzie z poza sfer 
rządow ych inioyatyw a do akcyi ugodowej, to 
poprowadzi j ą  dalej nowy już  gabinet pra
wdopodobnie z d r Koerberem na czele, jeśli 
zaś duch pojednawczy w sejm ie czeskim się 
nie objaw i, to rów n u ż  inny gabinet aniżeli 
d ra W itteka, da do tego następnie impuls.

W iedeń 28 grudnia. 
(ń) Sejm y a w szczególności galicyjski 

zwołane zostaną po dwudniowych obradach 
w grudniu, na  dalszą sesyę dnia 15 stycznia 
br. i obradować będo m ogły do końca lutego.

Z kół dobrze poinformowanych dow ia
du ją  się, źe gabinet dr. W itteka uie przed
stawi się parlamentowi. Spełni zadanie swoje 
przeprowadzenia ustaw  ugodowych i prowizo
ryum  budżetowego na podstawie § 14 i zni
knie z widowni. Gzy w sejmie czeskim obja
wi się dążenie do porozumienia niemieobo- 
czeskiego czy nie, gab ine, dr. W itteka nie 
będzie brać w tem  udziału. Po dr. W itteku  
przyjdzie do steru  nowy gabinet, r ó w n i e ż  
u r z ę d n i c z y ,  prawdopodobnie pod kiero
wnictwem dr. Kdrbera, k t ó r y  a k o y ę p o -  
j e d n a w o z ą  b ę d z i e  m i a ł  p r z e p r o w a 
d z i ć ,  p r z e d  p a r l a m e n t e m  s t a n i e  i 
d ł n ż s a y  c z a s  n a s t ę p n i e  r z ą d z i ł b y .

P raga  28 grudnia.
Narodni L isty  zapew niają, że po skończe

niu się sejmów w lutym , nowy gabinet zo
stanie utworzony z oharakterem  na pół p a r
lam entarnym  a na czele jego  stanie dr. 
Koerber.

Telegramy i telefonematy
B er lin  28 grudnia.

Biuro Wolfa nazywa zupełnym w y
mysłem doniesienie berlińskiego „Localan- 
zeigera" o niemiecko-angielskim tajnym 
traktacie w sprawie podziału między Niem
cy i Anglię kolonii portugalskich.

P a r y ż  28 grudnia.
Na wczorajszem posiedzeniu trybuna

Anglia i Transvaal.
(TeL „Gf z. N ar.“)

G ib r a lt a r  28 grudnia.
Marszałek Roberts, który onegdaj tu 

przybył, wyjechał wczoraj na okręcie 
„Duncastle" wraz z Kitchenerein do Afryki.

L o n d y n  28 grudnia.
„Biuro Reutera" donosi z Pretoryi 

20 bin. że Joubert przybył do głównej 
kwatery 18 bm * zestał przez swoje w oj
ska entuzyastycznie przyjęty. Miał do 
wojsk przemowę. Anglicy z Cheveley 20 
bm. w dalszym ciągu ostrzeliwali okoliczne 
pozycye Boerów i to granatami lidyto- 
wemi.

L o n d y n  28 grudnia.
„Biuro Reutera" donosi z Sterkstre- 

mu 22 bm: Jak słychać oddział konnicy 
i oddział policyi pod przewodnictwem puł
kownika Montraorensego we czwartek roz
prószył oddział powstańców złożony ze 
180 ludzi. Powstańcy opuścili swój obóz, 
zostawiając na miejscu wozy i broń Nikt 
nie został zraniony.

To samo biuro donosi z Chieveleyu: 
Wczoraj opuścili obóz dwaj rotmitrze 
Kirkwood i Grenfell na eżący do południo
wej afrykańskiej lekkiej kawaleryi. Poje
chali na zrekognoskowanie nieprzyjaciel
skich posterunków. Żaden z nich nie wró
cił. Powróciły do obozu tylko ich konie 
bez jeźdźców.

„Biuro Reutera" donosi z obozu pod 
Chieve!ey*m 22 bm : Wysłańcy donoszą, 
że wiellra liczba Boerów zgromadziła się  
na południe od rzeki Tugeli. Angielski 
oddział pód Macdonaldem wyruszył i na
padł na Boerów, którzy na widok Angli
ków się cofnęli. Anglicy zabrali kilkaset 
sztuk bydła.

majowa 9845 , anstr. renta koronowa 98 75 wen. r e n t  
koronowa 94-50, 56 1. listy tow. kred. ziem. 9 2 2 0 , 4-pro- 
oent. listy banku krajów. 95-50, 4 , /.i -proeent. listy banku 
krajów. 99 75, 4-prooent. listy banku hipoteein . 91 00 
4‘/,-prooent. listy  banka hipoteczn. 98 —, 5-proeentowe  
listy zaet. bank hipoteozn. 1 0 9 - - ,  4-prooent. cal. obli?, 
propinao. 96 70, 4-prooent gal. pot kraj a r. 1895 ‘‘3 00,
4-prooent. pożycz. m. Lwowa 9 1 ŁO loey tureckie 12ó 75 
marki 118 22 r„H» 25450

Kursa giełdy wiedeńskiej notowane są w oyfraeh 
proeentowyt-n

Tendencja mimo obliczeń procentowych silna , ko
lej państwowa żywsza.

Z rynków towarcwych.
L wów dnia 28 grudnia. (Prtedruk * urzędowe, 

„Gazety Lw ow skiej): Pszenic* gofow* 7-25 do 7 50, p sse-  
nica gotowa nowa 6-75 do 7 25, zyto gotowe 5 75 do «-Oo, 
żyto gotowe ua terminy 5 50 do 5 70, owies obroczot go
towy 5 20 do 5 60, owier na terminy 5"— do 5 25, ję 
czmień pastewny 5-— do 5"50, jęczmień b n w . 0-— do 
7.—, groch do gotowania 6'75 do 9 ’—, wyka 4"40 
do 4’80, nasienie lniane — — do —•— , nasienie kooo- 
pne —•— , do —•—, bób —•— do —•—, bobik 4.50 do 
4 60, hreozka 7-00 do 7 20, koniczyna czerwona ga licrj-  
ska 55-— do 70-—, biała 30-— do 45-—•, tymotka 15 — 
do 18 —, szwedzka —■— do —"—, kukurudza stara 5 90 
do 6 10, nowa —•— do— —, chm iel stary — , do —•— 
nowy za 65 kilo —•— do — —, rzepak 11-00 do 1150  
groch pastewny 5-60 do 6"0<, do gotowani* 0 00 do 00 — .

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 15 60 do 1 7 '— 
ns terminy 16"75 do 17 5 warranty —-— do — — .

■— W ied ń d. 28 grudnia. Na targ one 
gdajszy spędznno bydła rngatag >, przeina
czonego na rz-ż ogolę,ui 3830 sz .a.

W tein by o z Galicy. 383 sztuk, z Buko
winy zaś 58 sztuk.

Przebieg targu  ożywiony.
Ceuy podniosły s i ; o 1 zł.
N iesprzedanyeh pozostało 181 sztuk.
Wołow z Galicyi i Bukowiny sprzedano 

sztuk 30 po 27 do 31 zł. — 165 po 32 do 34 
zł — 164 sztuk po 35 do 38 zł., wybo owy po 
31 do 39 zł.

Buhaje podtuczone bez różnicy pocho
dzenia kupowano po 27 do 34 zł.

Krowy podtuozone po 27 do 33 zł.
Bydło ohude dla m asarzy po 17 do 26 

zł. wszystko licząo za cetnar m etryozny ż y 
wej wagi.

t t ie d e i  dnia 28 grndaia.
Notowano wcaoraj pszenicę ua wiosnę 8 07 do 8 08 , 

na ma -czerwiec 0-O0 do 0 00, żyto na wiosnę 6  74 >
ti-75 ua maj - czerwiec 0;0o do O"00, kukurudza na 
maj-czerwiec ó'ż7 do 5 2 8  owies na wiosnę 6'd7 do 5-30, 
rzepak na styozeń- uty — do — " na d ierp ień-w rs.- 
aien 1195  do 12 05, olej rzepakewy na styoaeń-kwm- 
cień 32 50 do 33 5o

T-ndencya słaba.
Pogoda: pchmuinn.
B udapeszt dnia 28 grudnia.
Notowano |>s/.enioe □* wrzesień-paźd*. 7 97 do 7.93, 

na kwiecień 1900 roku 7 90 do 7 91. ż\tn  n.> październik  
O 00 do OOo, na kwiecień 1900 roku 6 44 do 6 45, owies 
ua październik 0" 0 do 0 00, na Kwiecień 190 i r. 5-06 do
5-07, kukurudza ua maj 19'JO r 4 93 lo 4 9 1 rzepak na 
sierpień 19u0 roku i l  ?5 i U  *0

O ferty  ua pszen ice  d o s ta te c z n e .
Cbęć kumn bardzo słaba.
Tendeueya d a b i
Pcgoda pochmurno.

— W etleu aum 28 grudnia Cukier suro
wy 12175 do —’—. Nafta gaim yjska —*— do 
—•—. ■■'pirytu* 19 20 do 19 40.

Tendencya spokojna.

Dział ekonomiczny.
— P etersbu rg  28 grudnia (Tel. Gaz. 

Nar.) Wozoraj pt d przewodnictwem ministra 
skarb-u konfereneya rewidojąca ustawodawstwo 
giełdowe, nchwaliła na rasie nie poruszać 
hwestyi reorgantzacyi giełd w ogólności, a ty l
ko wypraoowaó nowy statu t dla giełdy peters
burskiej; która je s t największą w Rosy i. W y
pracowani* m tego statu tu  najmie się s^eoyal- 
na komisya,

— Wiedeń 28 f rudnia. (Tel. „Gaz. N *r.“) 
Ja k  bank austro-w ęgierski zawiadam ia, od d. 
1 stycznia 1900 r. ostem plowane będą akeye 
banku austro  węgierskiego ju ż  na podstawie 
zniesionego s ta tu tu  i w nowej walucie. W e
dle s ta tu tu  tego nom nalna wartość tych  ak- 
cyj opiewać będzie me 600 złotych, lecz 1.200 
koron. Na żądanie akoyonaryuszów w ydane 
im zostaną potw ierdzenia zm iany w artości 
akayj.

Wiadomości giełdowa
L w ów , dni* 23 grudni* 189D. -

A keye za Bitukę: Kolei gal. k* * Ludwika po 
 ̂ mi"® '• Kolei il ow.-Oiern.-Jasek.

W" T  Banku hipotecznego po
200 zł. w_ a. 360-— do 3 .0  —. Vkcye garbarni Rzeezuw- 
ektej po 200 zł. — do 180 - .

L isty  z a sta w n e  n* 100 zł.: Banku hipot. gal. 4°/„ 
koronowe 91-30 do 92" 5°/0 z 10«/o prem. 1 0 9 - -  do
109-70. 4V,°/0 lo*. w 50 latach 9S-— do 98-70. Banku 
krajowego 4 l/a°/0 los. w 51 latach 99 50 do 100 20 Bauku 
krajowego 4°/0 los. w 57 latach 95-50 96-20. Towarz
kredyt, gal. ziemsk. 4% (I. em isya) 94.— do 94-70. 4°/„ 
los. w 41 lat. 94-— do 94-70, 4°/ los. w 56 latach 92*40 
do 9810 .

O bllgl za 100 z ł. Gali*-, funduszu propinaoyjnego 
4°/0 96-80 do 97-50. Bnkow. funduszu propinacyjnego 51/ 1 
10 1-50 do —•— . Kom. banka krajowego 5% w. a. II. en . 
100 30 do 101-—. Pożyczka krajowa 6 L w. a. 103 — d 
— ’— . 4'/„•/„ 99-50 do lei) 20. 4'7o obhgaeye kolejowe
B aik n  krajowego 95-— do 95-70 za 100 nom.

Losy t Losy miasta Krakowa 28-80 do 30-— . L-oey 
miasta Stanisławowa 58-— do —•—.

M onety: Dukat eesarski 5-66 do 5-76. Napoleon L r  
9-55 do 9"65. Półim peryał —•— do —-—. Bubel roeyi.-i . 
orebrny T26— do 1 2 8 —. Rubel rosyjski papierowy 127 4'J 
od 1-28-40. 100 marek niemieckich 58-35 do 59-20.

— Berlin dnia 28 grudnia Zamiknięoie 
giełdy: Banknoty austryaokie 169 26. tlpiry- 
tus 47 70 Austryaokie kredyty  —*—. Disc, Co- 
m m andit —• —.

— P a ry ż  dnia 28 grudnia. G iełda w ie
czorna: Trzyprocentowa ren ta  — ■ —. Maka 
24-65.

— Frank  fa r t  dnia 28 grudnia. G iełda 
wieczorna: Austr. kredyty  2S6 10, kolej pań
stwowa — , alpiny —, Diaconto 193 
L aura 262 50

W iedeń dnia 28 grudnia. (Telegram  Gaz. Nar. ‘ 
Zamknięcie g iełdy o godzinie 2 minut 30 po południu  
Akoye zakład kred. 234 20 węgierskie zakład. Kred) t 
187 00, Anglobanku 125 50, Onioabanku 154 50, Banku 
dla krajów koronny ob 115-76, Bankvereinu l37\5o’, Bode - 
oreditu 243-00. Gal. Bankn hipot. 1 8 500 , koUji państw - 
wyoh 133 40, kol. połndniowei 27-20 tramwaju 139 7 5 ,  
kolei Elbethal 124-75, kolei półnoonej 000 00. kolej o z e i- 
niowiecka 138 50, alpiny 266 75. Rima Muranya 331-00 
pragskiego tow żel- 5S5 —, fabryki broni 183 00, tureo * 
kie tytoniowe 138-50, obiig. węg. indem niz. 93-60, rent

Nadesłane.
Za t? r?rhrvhrę* n 1*

P o d z ię k o w a n ie .
Pogrążony w głębokim sm utku mego 

nieszczęścia, zasełam najserdeczniejsze po
dziękowanie za okazane współczucie tym  
wszystkim  łaskawym , którzy wzięli udział 
w sm utnym  obrzędzie pogrzebowym i żałob
nych nabożeństwach za duszę świętej pa
mięci dregiej mej żony K a r o l i n y  k s i ę ż n e j  
P o n i ń s  k i e j .

K a lik s t P oniń8kt.

Po 25-letniej praktyce w a tel erze den
tystycznym  bł. p. J. Weissa i Dr. A Weissa 
otworzyłem własne atelier przy ul. K opan ina  
1. 8 I  piętro. Z głębokim szaounkiem

E m il Pordes.

NOWY J0RK“
Stowarzyszenie zabezpieczenia na źycii

Nujstargze w św neie  mię Izy naród < we 8łowar.,ysi.«uie 
zabe/4-ieoieaia na życie.

Założone w r. 1845. W Austryi od r. 1876.

W dniu 1. Stycznia 1899 wynosił

ogólny majątek
tow arzystw a

1065 milionów koron
M inisterstw u spraw w ew nętrznych jak o  kau- 
cyę za ubezpieczenia, zaw arte w A ustryi zło
żyło tow arsystw o w papierach wartościowych, 
m ających  bezpieczeństwo pupilarne przeszło

15 milionów koron.
G EN ERA LN I DYBEKCYA 

d l a  Austryi: 
W IE D E Ń

I., G raben  8  (w domu Stowarzyszenia)

Do dzisiejszego num eru dołączam y dla 
Szan. prenum eratorów  prospekt na czasopismo 
ilustr. „Zycie“, poświęcone litera tu rze  i sztuoo.

polecają W. Primus ś S. Iglicki Jagiellońska 12 makaty francuskie, poduszti jedwabna i dywanowe, szaliki do dekoracyi, 
etażerki, stoliczki, słupy, oraz okazyjnie tanio dywany i kapy na łóżka 

Wielki wybór firanek i portyer. — Własna pracownia tapicarska.



4 ctAZiElA NARODOWA * Piątku >• •:> 39 ©rudnia 1899 Ni. 350

Reszty egzemplarzów dziełek

Herbata z M
wyborna, świeża, wszędzie do na
bycia, a gdzie nie ma , to wprost

s  M a g a z y n u

*  “  ■ B H M U B U  fiRBEM

pod tytnłem :
Sto zdań dwuwierszowych

Serya II. i
Sto zdań dwuwierszowych

Serya III. 
nabyła Księgarnia Katolicka

L

w Krakowie, Rynek g l .  30
i sprzedaje po 80 groszy za jedną seryę. 
N adsyłający należność za obie serye 1 
koronę i 60 groszy nie ponoszą kosztów 

przesyłki.

D R O B N E  O S Ł O D Z E N I A
po 1 et. od wyrazu.

ŁOŻK.A lelazns składane po złr. 5 50, 
z blaszanymi bokami orzechowo lakie

rowane po złr. 12 —, 14 —, 16 — , 18-— , 
20•— i wyżej. Materace druciane po złr,
12 50. Łóżeezka dziecinne po złr. 12- ,
14— , 16'— i 18'—, poleca Piotr Ohrzą- 
■towski, handel żelazny we Lwowie, plac 
Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). F il ia  
T arn op o l, p lae S o b ie sk ieg o .

DLA P P . M Y ŚL IW Y C H ! Pracownia 
rnsuukarska Boi. Jankowzkiego we

Lwowie ul. Czarneckiego 1. 2, poleca broń 
myśliwską wszelkich systemów. Reperacye 
wszelkie przyjmuje pod gwaraneyą. Cen 
miki gratis i franco. 444

1 1 / A B S T A T  z podwórzem i szopą mogą- 
W  oy służyć stolarzom oraz inuym rze
mieślnikom zaraz do wynajęcia. U lica  
Hodorowskiego N r . 4.

POKOJ kawalerski z usługą lub bez, 
z umeblowaniem, zaraz do wynajęcia. 

Ulica Hodorowskiego 1. 4

HOTEL F R A N C U S K I zupełnie odno
wiony, korytarze ogrzewane, na nu- 

merach piece kaflowe, ceny umiarkowane, 
poleca się  P. T. Publiczności.

RO TUND A F U T R Z A N A  tanio do na
bycia, u lica  Zimorowioza L 2, dozorca 

wskaże._________________________________

Półgąski po litewsku
na surowo do jedzenia, po 2 złr. 
za kilo. Dwór Łapszyn, Brzeżany

Znakomity koniak
francuski, kuracyjny, odznaczony na wy
stawie lwowskiej, cała flaszka złr. 3*50, 
pół flasiki złr. 1'80, ćwierć flaszki 1 złr. 
Do nabycia tylko w handlu L e o n a r d a  
S o l e o k l e g o  we Lwowie ul. Batorego 2.

Agenten
eder B ranohe flnden leiohten u. 
ohnenden E rw erb. Adreasen sind 
z u  se n d en su b  „U. Z. 44“ an die 
Annonoen-Ezpedition von Rudolf 

Mosse, Budapest, Carlsring 9.

Wyborny

kapustę kiszoną
z przysmakiem pigw

odzcaczoną nagrodam i, bardzo długie i 
delikatne cięcie , rozsyła się za zaliczką 
z MSdritz w szaflikach i  beczkach brutto 
za netto po około 30, 40, 50, 60, 70, 100 

130, 170, 240 i 300 kilo tauio 
pierwsza Morawska parewa fabryka 

lu pusty kiszonej

J U L I U S Z  S C H U C K
w łaściciel ekonomii

w M ttdritz ko lo  Berna.
Poszukuje się-zastępców dla całej Galieyi. 
Na ładunki ł/t 1 /* wagonów oddzielne 

ceny. Cenniki darmo. 4250

w Krakowie
Rynek, Pałao Spiski. 4242

w a
własnego

chowu
łagodne, dobrze wystałe, dostarcza od 56 
litrów wzwyż, białe litr  po 24 et., czer
wone po 26 ct. Benedykt Hertl, w łaściciel 
ii óbr, zamek Gelltsoh przy Gonobits, Styrya.

Q u a k e r O a ts
wszędzie de nabycia w pakietach po 1 ft. i % funta

(z przepisem gotowania.)

4157Szanowna Pani gospodyni domn!
Proszę wziąć u swego kupca pakiet „Quaker Oats* 

(amerykańskiego łuszczonego owsa) i sporządzić następu
jącą potraw ę: „Do % litra gotującej się  osobnej wody 
proszę w sypać 12 dkg. „Quaker Oats* i dać się temu za
gotować przez 10 do 15 m inut, aż potrawa stężeje (pod
czas gotowania mieszać) i podaj pani tę zupę z zimnem 
mlekiem i trochę cukru miałkiego. Dla całej rodziny pani 
a zwłaszcza dla dzieci, będzie regularne użycie tej potra
w y jak i wszystkich z „Quaker Oats* na śniadanie i ko* 
lacyę błogosławieństwem i wyjdzie im na zdrowie.

Ostatni
iśa

tydzień!

1 0 0  0 0 0  koron *****■ w  ^ I V I  V I I  gotówką z'potrąceniem 20%.
w y n o a g ą  g - łó -w n e  w y g F e m e

Wielkiej Loteryi Dobroczynności
aa rztcz pollkllnlcznego związku (sipita ) są nieaaprzeczenie n a j p ię k n ie j s z y m ,  n a j t a ń s z y m  i

najpraktyczniejszym podarkiem noworocznym
Każdy lo* ważny do wszystkich 6 ciągnień bfz żadnej dopłaty kosztuj*

f  j r l k o  M k o r o n ę .
P ierw sze  ciągnienie n ieod w oła ln ie  4  ztycznia 1 9 0 0 .

L osy po 1 korenie poiocają: Kitz & Stoff dom 
tankowy, U . Klarfoid dom tankowy, Korman w 
k Feigenmann kantor wymiany, Samuel? _ _
k Landau bank, A af. Schellenberg 
Syn bank. Sokal l Lilian bank, V , 
Jo n an  dom bankowy, 6 n ^» w  Max, 

V. Foigentaam dom bankowy i 
lany. Ignac; 
i bankowy.

kantor wymiany. Ignacy Rós- 
r ,  dom bani

— Lwów —

we flaszkach
po 0 70 litrów

rbiałe i czerwone
z kiólewsko-węgierskiej wzoro
wej piwnicy, zostającej pod nad

zorem król-w ęg. M inisterstwa, z gwarau- 
eyą bezwzględnej naturalności w cenie 

po 70, 75, 80 e t .,  z łr .  1 — i 1 20. 
Również własnego nap ełn ian ia :

Wina węgierskie, austryackie 
reńskie, bordoskie, słynne gre
ckie Malwasia i Maurodaphne 

i stare kuracyjne tokajskie
w wiakim  wyborze poleca

St. MARKIEWICZ
w Rynku 1. 42, 4203

Prenumerować można wprost w A ninistracy w kantorze drukarni nakładowej STANISŁAWA MANIECKIEGO i SP 
 ul ca Kopernika I. 9, lub w każdej księgarni, tak we Lwowie jak i na prowlncyi.

Biblioteka najnowszych powieści i nowel
Co soboty tom powieści za 30 ct.

Kwartalna prenum erata (13 tomów) 3 zł. 50 ct. — miesięcznie (4  tomy) I zł. 20 ct. — rocznie 14 zł. ~
Z początkiem Stycznia 1900 roku rozpoczynamy we Lwowie wydawnictwo pod powyższym tytułem , ** wszyscy 

amatorowie belletrya/yki przyjmą z szozerą radością. Zwłaszcza płeó piękna, tak żądna nowości w tym ki *,au. wydaw
nictwo nasze przyjmie z wdzięcznością.

Szczegółowego programu wydawnictwu naszemu z góry postawić nie możemy, gdyż zamieszczać będziemy w tłum a
czeniu nowości, jakie nam przyniesie literatura wszystkich krajów, a które natyohm iast rozgłos w swej ojczyźnie zyzkały. 
Ten tylko zasadniczy program stawiamy, że „BIBLIOTEKA* nasza będzie bezwarunkowo m ogła być czytaną naw et 
przez m łodziu tk ie  panienki.

W ydaw nictw em  naszem nie stwarzamy konkurencyi warszawskiej Biliotece dziel wyborowych, gdyż tam ta daje rze* 
y  oryginalne i naukowe, nasze zaś wydawnictwo przynosić będzie tłumaczenia nąjnowazyeh dzieł literu tu ry  zagraniczne 
zajmująo się tylko belletrystyką, umieszczać będzie jedynie pow eści i  nowelle.

Choąo połączyć nadobne z użytecznem, ustanowiliśmy cenę prenum eraty i pojedyńozyoh tomów tak niską, jaką
- - - - ■ ■    ‘ ----------- n UO nr oh a n ia  I    , - . - *

czy 
a

tylko wielkie wydawnictwa zagraniczne ustanowić są w stanie, licząo na to, iż nasza Biblioteka najnowszyeh powieści" 
i nOWel znajd*i© się w każdym domu w Iroisce. W tym celu apelujemy do naszyoh pań, pronząo jo o opiekę nad naszem
wydawnictwem, w zamian zaś dajemy przyrzeczenie, iż opieki tej nie pożałują.

B ib lioteka najnowszych powieś?! I nowel wychodzić będzie oo soboty w objętośel Jeduego tom u 1 przyn ie
sie W t l omaczeatn najnowszą powieść z literatury zagranicznej. Przez rok stanow ić to będzie sporą bibliotekę w 
Ilości 52 tom ów , za lat zaś kilka każdy nasz prenumerator posiadać będzie wlisną bibliotekę w Ilości kilkaset tomów.

Cena pojedynczego tomu wynosi 30 ct. w prenumeracie niespełna 27 ct.
Co soboty prenum eratorow ie nasi m iejscow i otrzym ają tom zbrmazurowany, zam iejscow i zaś otrzym ają  

go franco jak  w  n iedzielę  rano.
Prenum erować można wprost w Admlii<stracyi w drukarni nakładowej Stanisława M snleckifgo I Sp. —

Lwów — ulica Kopernika 1. 9., lub w każde Aęgarni tak we Lwowie Jak na prow lneyl.
Stanisław  M aniecki

■ w y d w w c a .

Dogodność!
W W in r in m  załatwia wszelkie zle- 

ICUI 111 ceola kupna, sprzeda
ży, lagalizaeyi, wynajmu itp. Dostarcza 
cenniki towarów wiedeńskich z najtań- 
saych źródeł. Odszukuje posady handlowe, 
reprezentacye, wspólników, kapitalistów 
itd. Wekazuje wszelkie adresy adwokatów, 
doktorów itp. Rozpowszeobnla ogłoszenia  
i reklamy. Informuje w języku polskim o 
handlu, przemyśle i wszystkich szczegó 

łach tyczących się Wiednia.
J . H ilk n e r  w  W ie d n iu ,

Lange Dasac Nr. 4A
Na odpowiedź dołąezyó 35 et. w markach 

pocztowych.

A. KRZYSZTOFOWICZ Makaty 
Gobeliny

L w ów , plac H alick i i. 2  Parawany
Dywany, Materye na meble, p „ 5 S ,  
Firanki, Portyery, Chodniki. Meszty tureckie 

Wybór KsLsaJsyCsn, mierne. “ p0(I n#g |

Chorzy na płuca, gardło, krtań i astmę!
Kto pragnie raz na zawsze pozbyć się  swojej płucnej lub gardlanej choroby, 

choćby najuporczywszej, albo astmy, nawet bardzo zastarzałej i na pozór nieule
czalnej, ten niech pije herbatę dla ohoryoh ohro uloznt* na płnoa 1 g a r
dło A Wolffakiego. . . . . . . .

Tysiączne podziękowania dają gwarrneyę wielkiej siły  uzdrawiającej tej her
baty Pakiet na dwa dni 75 ct. Broszura (opis użycia) darmo. Prawdziwy tylko u 
A. Wolffakyoflo, Berlin Nr. 37 Welaseuburgeratrasao 79. _____________  4191

BM TOffi m M I I
c. k. uprz. galio. akcyj. Banku hipotecznego

kupuj© i sp rzed a j©

wszelkie papiery wartościowe i monety
po najdokładniejszym knrsie dziennym, nie licząc żadnej prowizyi. 2

Prawdziwy tylko wtedy, jeśli trójkątna butelka jest zam snięta kartką za
drukowaną jak poniżej w k elorach czerwonym i czarnym, na żółtym papierze.

Dotąd nleprzew yższony.

W. MAAGERA
prawdziwy, oczyszczony 4097

TRAN Z WĄTROBY
(w prawnie zastrzeżonem opakowaniu)

Wilhel/na Maagera, w Wiedniu.
Przez pierwsze znakomitości medyczne zbadany 

i z powodu w io tk ie j str a w n o śe l przedowsz stkiem 
dz:eciom zalecany we wszystkich tych wypadkach, 
w których wskazanem jest o g ó ln e  w zm ocn ien ie  
c a łe g o  o r g a n izm u ,  a z w ła sn e r a  w eborobacb  
p ie r s i i  PW ?, dla p o p ra w ien ia  soków, o czy szcze
n ia  k r w i % . — F la szk a  1 z łr .  w moim składzie 
fabrycznym : W ie n , U L /S , H eu m ark t N r. 3 , tu
dzież do nabycia w e w szy s tk ich  a p tek ach  i han
dlach Ł o rzem y eh  monarchii austro-węgierskiej.

We Lwowie : u pp. P- Mikolasza, Z. Ruekera, J. 
Beisera, Szymona Haya, aptekarzy ; St. Markiewicza, 
Al. Hubnera, kupców. — Główny skład dla Austryi 

W . M aeger, I I I ./8 , H eu m ark t 3 .
8* Naśladownictwo będńe sądownie ścigane " * •

■  "m  i y i  ~ '̂ 7~  do obrazów i zwierciadeł, jakoteż ozdo-
-M- M by złocone wykonuje, oraz wszelkie przed
mioty do odnawiania i pozłacania przyjmuje Walenty Jakóbiak we 
Lwowie ul. Syksfcuska 1. 90, zakład artysfcyozno-pozłotniczy.

Żadna woda mineralna rodzima
nie zawiera takiej ilości w ęg la n u  lito w e g o , j n a s z a

polecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie, sporządzona 
W naszym Zakładzie wód sztucznych mineralnych pod  k o n t r o 

lą komisyi przemysłowej tegoż Towarzystwa.
Woda ta działa skutecznie we wszystkich wypadkach 

nadmiernego wydzielania kwasu moczowego w k r w i , przy 
piasku moczowym, przy cierpieniach nerek i pęcherza, artry- 
tyzm ie, gośćcu, dnie nożnej itp.

Działanie bezpośrednie tej wody przeciw wymienionym 
słabościom , stw ierdzają liczne dowody w praktyce lekarskiej 
z nadzwyczajnym skutkiem osiągnięte.

Woda ta  jest przyjem na w smaku i łatwo strawna.

H . I tK Ą iM  I  C H M U B 8 H I
Kraków, ul. św. Gertrudy 4 . 3474

Skład dla Lwowa w aptece J. Wewiórskiego, nl. H alicka 1. 5.

wypłaca swym członkom począwszy od dn ia  2 stycznia 1900 roku  
od udziałów wpłaconych przed  dn iem  1 paździe rn ika  b. r .

4 Ł  j p j r c s - a s * ? - * * . *  

jako zaliczkę na  dywidendę za r 1899, w kasie Tow arzystw a
w K rakow ie 1 F ili i  we Lwowie, za okazaniem książeczki udzia
łowęj.

P rzy jm uje  rów nież w k ładk i na książeczki oszczędności 
lab rachunek  bieżący i oprocentowuje zarówno poprzednio jakoteż 
nowo złożone od 2 s tycznia 1900 rokn  począwszy po

p r o c e n t
aż do odwołania.

W yplata  bez wypowiedzenia K. 2000'—, za 8 -dnioweoi wypo
wiedzeniem do K. 10.0 0 0 -  , wyższe zaś wkładki po nad K. 10.000
za poprzedniem porozumieniem się.

Biura F ilii we Lwowie znajdują się przy ul. Trzeciego Maja 
1. 16, w gmachu krak. Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń.

W  Krakowie, dnia  18 grudnia 1899.
Przedruku nie opłnoumy). D y r e k c y a .

Dra Fryderyka Lengiela

BALSAM BRZOZOWY
Już zam sok roślinny płynący i  brzety , jeże li w pn iu  

św idrowano dziurkę, zn»ny jest od n iepam ię tnych  oza- 
fów jako  najinakom itszy środek pigkDoóci; jeżeli" j e d n a k  
len sok wedle przepisu wynalazcy przyrządzony zostanie 
w drtdze them ieznij j-k o  bhlcaiu , w takiui razie dopiero 
zyska prawie eudowny skutek.

Jeżeli wieczorem posm arujem y twarz lub iDne miejsce 
skóry tym balsam em , to  już nazajutz rano odpadają pra

wie nieznaczne łupieże ze akóry, która staje się  przeto lśniąco białą I delikatną.
Balsam ten w ygładza powstałe na twarzy zmarszczki i  blizny z ospy i 

nadaje młodocianą barwę tw arzy; cerze nadaje b ia łość , aelikatność i świeżość 
usuwu w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwoność no3». 
stłuszczenia i wszelki* inne nieczystości. Uena słoika z opisem użycia zł. i '70. 

| Dra Leaglela mydła b«nz#ee*we, najłagodniejsze i najodpow iedniejsze mydło 
i dia skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 ot. 1399

Do nabycia w każdej większej aptece, m ianow icie: we Lwowie u Zygm. 
Ruekera, w Krakowie u W iktora  Redyka apt., w Czernioweach u GoiichowsEie- 
go nast. Mahl apt., Schmiedt & F on tin  droguoiya; w Tarnopolu u Marcyas:- 
Krzyżanowskiego ; w T a .nowie u Maurycego Adlera J. Niesiołowskiego w 
B ielsku  u Alfreda B lum entkala  i w dror7J.“  ,i .4 i l a /  

a

I

w e L w ow ie e lica  K op erm le  3, m ica  H a lic la  11,
w Krakowie Sukiennice 1. 20, w Czerntowoaeh Rynek 1. 2, 

w Przem yśla nl. Franciszkańska i. 24 
p o l e o a ,

niezawodne i niezrównane w swych skutkach

m m ju t ŁiegCflD
Mydło będżw lnow e — używa się przeciw wyrzutosn i pla

mom naskórnym, usuwa szorstkość akóry a cerze nadaje 
czerstwość i aksamitna miękkość 

Mydło bo rak so w e wpływa bardzo korzystnie na płść, 
dokładki? oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest zeoi- 
kotnieie działającym środkiem przeciw opalen iu , pry
szczykom i pęcherzykom na tw arzy ; przeciw piegom i 
zgrubieniu naikórka . . . .

Mydło kamforowe — uśmierza swędzenie i pieczenie skó
ry, usuwa wyrzuty i czerwoność n o s a , z twarzy i rąk 

Mydło kainforowo-trfarkowe — usuwa czerwoność z twa
rzy i nosa, opalenie słoneczna i piegi — kawałek 

Mydło karbolowe — bardzo korzystnie jest myć rę^e, 
tw arz ,  a nawet cało ciało w czasie etedemii, celem za
bezpieczenia się od zakażenia — - kawałek 

Mydło kRrbolowo- piushewe do myt.ia rąk dla pp. leka
rzy i akuszerek — kawałek . . . .

Mydło k re o l ln o w e  zawiera 5% czystej kreoliny, znako
micie oczyszcza skórę , usuwa pryszcze, liszaje, świerz
by trądziki, płeć odświeża i wydoiikatma — kawałek 

Mydło s ia rk o w e  z wielbtem powodzeniem używa się do 
zniszczenia pryszczów i wszelkich wyrzutów na skórze 

Mydło s ia rk o w o  - sm ołowe. Mydło to składa się z 40% 
smoły a 1 0 %  siarki, przeważnie  bywa używane na  świerzb. 
Mydło to okazało się jako najlepszy środek przy tej sła
bości, przewyższyło ono bowiem wszystkie nowe wyna
lezione a tak kosztowne środki — kawałek .

Mydło sm ołow o-g liceryn ow e składa ię z 35% glicery
ny i 10% smoły (dziegciu), jest pod każdym względem 
jednem z najlepszy, h uesinfekeyjno-higieniezuem mydłem 
toaletowem. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego, 
jest przez swą desinfekcyjność i skórę zmiękczającą wła
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu
nięcia wszystkich nieczystości naskórnych, jako to: pie
gów, plam wątrobianycb, wągrów i t. p. — k a w a łe k  

M ydło sm ołowe zawiera 40% smoły (dziegciu); usuwa 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg i 
łupież na głowie — kawałek . .

Mydło storaksowe używa się przy cierpieniach, naskór
nych a przeważnie przy świerzbach — kawałek 

Mydło tym olow e zawiera 3%  tymulu — znakomicie oczy
szcza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek

m —mmmmm——m m m m m m  f& m
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U praszam y Szanownych czytelników, aby zain*wi«j3e lub kupując  przedmio
ty reklamowane w Oaetcie Narodową lub w ogóle korzystając i działu ogłosze
niowego, r&ezyli powoływać się na Giuetf Naroaor»t, jako na.źródła, skąd infor- 
m aeye swoje zaczerpnęli. T akie powoływanie się kow iem w pływ a na rozszerzenie 
ogłoszeń Gazety Narodowej-

W o ł a ń i7Vi p la f t t w 7 T iA  do  z a o Pa t r y w a u ia  dnwi i okien. G - ip s  J. Friedrich & A. Beacock
W  J l v v Z i i i l  O l d D  uj  yJćJilU  Wałki grube do obijania drzwi. polecają po cenach najniższych Lwów, Hetmańska 4, obok cukierni Wgo Grossa.

Wy da w oa i odpowiedzialny redaktor P l a t e n  K o s t e c k i . drukarni i litografii Pillera


